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Przedłużenie drogi ekspresowej S-8 od węzła „Łódź Południe” w gm. Rzgów do Tomaszowa Mazowieckiego jest niezbędne nie 
tylko dla skrócenia dojazdu do stolicy, ale i ze względu na bezpieczeństwo podróżnych. Dojazd autostradą A-2 do Warszawy 
wiąże się dziś z wieloma kłopotami, a będzie jeszcze gorzej, gdy rozpocznie się rozbudowa tej arterii. Kiedy zatem ruszy 
budowa przedłużenia S-8? ciąg dalszy na str. 3

Rzgów w krajowej czołówce

Gmina Rzgów wciąż bryluje w różnorodnych rankingach, gdyż zaliczana jest do najzasobniejszych i najlepiej 
zarządzanych w kraju. Rzeczywiście centra handlowe stały się swoistym motorem napędowym Rzgowa, który jeszcze 
ćwierć wieku temu był senną i niedoinwestowaną osadą, a dziś jest miastem szczycącym się wysokim dochodem 
na statystycznego mieszkańca, nowoczesną infrastrukturą komunalną i wieloma obiektami, których zazdroszczą 
rzgowianom okoliczne gminy. A to nie koniec sukcesów gminy. Jeśli uda się odblokować strefę aktywności gospodarczej, 
czyli dodatkowych 200 hektarów do zagospodarowania, pojawią się kolejni inwestorzy.

Ciąg dalszy na str. 4
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Od dwóch lat obchodzimy 
Dzień Walki i Męczeństwa 
Wsi Polskiej. Został on usta-
nowiony dla uczczenia bo-
haterstwa mieszkańców wsi, 
którzy w okresie ostatniej 
wojny włączyli się aktywnie 
do walki z okupantem nie-

mieckim. Mieszkańcy wsi za 
odwagę i bohaterstwo płacili 
niejednokrotnie najwyższą 
cenę – życie.

Wspomniane święto obcho-
dzone jest 12 lipca, w rocz-
nicę pacyfikacji Michniowa. 
W powiecie po raz pierwszy 

obchodzono je w ubiegłym 
roku (w gm. Brójce), w tym 
roku męczeństwo wsi polskiej 
przypomnimy uroczyście 
podczas spotkania ludowców 
w Rzgowie.

Podczas ostatniej wojny 
wielu mieszkańców dzisiej-

szego powiatu łódzkiego 
wschodniego zostało wyrzu-
conych ze swoich domostw, 
inni zginęli w więzieniach 
i obozach zagłady, jak choćby 
A. Bartoszewski z Grodzi-
ska.

(Pe)

W przedszkolu w Guzewie 
trwają roboty wykończenio-
we. Wygląda na to, że finał 
tych robót nastąpi w końcu 
sierpnia br. Zanim pojawią się 
tu przedszkolaki, uporządko-
wany zostanie również teren 
wokół placówki, pojawi się be-
tonowa kostka wokół nowego 

obiektu. Planuje się też urzą-
dzenie w sąsiedztwie niewiel-
kiego placu zabaw dla dzieci.

Prawdopodobnie w przyszłym 
roku w obiekcie tym ruszy także 
niewielki żłobek, na który gmina 
otrzymała specjalne dofinanso-
wanie. W Guzewie mamy więc 
niewielki kompleks oświatowy, 

o którym jeszcze kilkadziesiąt 
lat temu mieszkańcom tej wsi, 
a także pobliskiej Prawdy nawet 
się nie śniło. Zbudowana z ini-
cjatywy mieszkańców szkoła 
była niewielką placówką, stop-
niowo rozbudowywaną, w której 
z czasem powstała nawet piękna 
sala gimnastyczna. 

Warto wspomnieć, że rów-
nież w sąsiedztwie innej szkoły 
w gminie – w Kalinie, planowana 
jest budowa przedszkola, a być 
może także z niewielkim żłob-
kiem. Zatem i tutaj powstanie 
niewielki kompleks oświatowy, 
podobny do tego w Guzewie. 

(er)

Ostatnio jeden z moich szacownych 
kolegów stwierdził: „polityka klima-
tyczna ma taki wpływ na środowisko 
, jak pierd…cie na kierunek wiatru”. 
Pozwolę się z nim mocno nie zgodzić. 
Może w bardzo krótkim czasie stwier-
dzenie byłoby zasadne. Człowiek 
nie żyje jednak tyle co motylek czy 
mucha. Musi myśleć o całym swoim 
życiu, a nawet o istnieniu przyszłych 
pokoleń. W takiej perspektywie homo 
sapiens powinien zastanowić się nad 
swoim działaniem wobec środowiska. 
Bo cywilizacja wpływa w sposób istot-
ny na przyrodę. Ekolodzy alarmują 
obserwując zmiany klimatyczne za-
chodzące na świecie. 

Po co jednak daleko szukać. Na 
przestrzeni czasu naszego pokolenia 
widać w Polsce zmiany średnich tem-
peratur, praktycznie mamy dwie pory 
roku, pojawiły się w naszym kraju 
tornada niszczące nieraz dorobek 
rodzinny wielu pokoleń, powodzie, 
susze. Musimy ułatwiać sobie życie 
tak, aby jak najmniej wpływać nega-
tywnie na środowisko. Tak dobierać 
technologie wytwarzania produktów 
i usług potrzebnych człowiekowi, 
aby jak najmniej szkodzić przyrodzie 
i otoczeniu, w którym żyjemy. Mass 
media codziennie podają przykłady 
zniszczeń spowodowanych przez 
człowieka, ale ostatnio propagują 
też akcje mające za cel ochronę śro-
dowiska. Warto segregować śmieci, 
aby powtórnie wykorzystać część su-
rowców, starać się zastępować trudno 
biodegradowalne plastiki materiałami 
wielokrotnego użytku. Każdy z nas, 
jeśli w swoim codziennym życiu po-
stara się wdrażać postępowanie chro-
niące środowisko, to może jednak 
zmienimy kierunek zmian na sprzy-
jający przyrodzie i żyjącym w nim 
ludziom. Niewielka gmina Rzgów na 
tym polu nieźle sobie radzi.

1 lipca prezydencję w Radzie 
Unii Europejskiej objęła Finlandia 
i za główne tematy półrocza swojego 
przewodnictwa podała sprawę bre-
xitu, negocjacje w sprawie ustalania 
budżetu na lata 2021-2027 w powią-
zaniu dostępu do funduszy z prawo-
rządnością oraz sprawy klimatycz-
ne. W tej ostatniej kwestii premier 
tego kraju stawia za cel przekonanie 
krajów Europy do podjęcia starań 
o osiągnięcie do roku 2050 tzw. neu-
tralności pod względem emisji CO2. 
Nie będzie to łatwe, bo takie zapisy 
Polska, Węgry i Czechy zablokowa-
ły na szczycie UE w dniu 20 czerw-
ca br. Są to bowiem procesy bardzo 
kosztowne i wymagające wielu dzia-
łań organizacyjnych i społecznych.

Na marginesie, Polsce zablo-
kowano wypłatę funduszy euro-
pejskich przeznaczonych m.in. na 
pokrycie wymiany pieców węglo-
wych na bardziej ekologiczne, ze 
względu na niewłaściwe ich rozli-
czanie. Zatem działania na walkę 
ze smogiem zostały zastopowane.

SKONES

My w 
środowisku

Od wydawcy

PAPIEŻ SŁOWIANIN – pod 
takim hasłem przebiegał ogól-
nopolski konkurs, w którym 
laureatkami zostały mieszkan-
ki naszej gminy: Natalia Nettik 
z gimnazjum w Rzgowie zdoby-
ła III miejsce w Polsce w kon-
kursie wiedzy o polskim papieżu 
Janie Pawle II i jego czasach, 
Maja Suskiewicz została fina-
listką tego konkursu, zaś Klau-
dia Karp finalistką etapu woje-
wódzkiego. Gratulujemy!

BEZPIECZEŃSTWA na 
drodze nigdy nie jest za wiele, 
dlatego z zadowoleniem miesz-
kańcy Kalina powitali zbudowa-

nie przy tamtejszej szkole mia-
steczka ruchu drogowego. Będzie 
ono służyło głównie dzieciom 
i młodzieży, ucząc bezpiecznego 
zachowania na drodze.

NOWE ULICE – podczas ostat-
niej sesji Rady Miejskiej w Rzgo-
wie nadano nazwę ul. Chabrowej 
w Starowej Górze (zaledwie 253 
m długości, biegnącej od ul. Jana 
Pawła II) i ul. Adama Czartory-
skiego w Starej Gadce (długości 
2040 m), która dotąd oficjalnie 
nosiła nazwę A. Czartoryskiego.

DROGI jak dywany – coraz 
więcej miejscowości w gminie zy-
skuje wysokiej klasy drogi. Nie-
dawno pisaliśmy o zmodernizo-
waniu newralgicznego fragmentu 
drogi w Hucie Wiskickiej, teraz 

pojawił się kolejny fragment as-
faltowej drogi w Kalinku, jest już 
piękny dojazd od wiaduktu nad A-1 
do Romanowa, niedługo gotowy 
będzie jeden z dwóch fragmentów 
arterii przebiegającej przez Grodzi-
sko. Trwa też modernizacja ulicy 
Tuszyńskiej w centrum Rzgowa.

ŚCIEKI popłyną do oczysz-
czalni – w Starowej Górze, 
gdzie trwa budowa kanalizacji, 

mieszkańcy podpisują umowy na 
odbiór ścieków. Przypomnijmy, 
gmina realizuje wielką inwestycję 
kanalizacyjną w Starowej Górze 
i Starej Gadce wartości ponad 
18 mln zł, z czego połowę tej 
kwoty otrzymuje z UE. Warun-
kiem otrzymania dofinansowania 
jest tzw. efekt ekologiczny, czyli 
podłączenie do oczyszczalni za-
planowanych domostw.

KRótKo

www.facebook.com/gazeta.rzgowska.1

Znajdź i polub nas 
na Facebooku

Guzewski kompleks oświatowy

Lidl w Rzgowie
W sąsiedztwie Ptak Outlet powstać 
ma centrum handlowe. Znajdzie 
się w nim m.in. duży sklep sieci 

Lidl. Całość uzupełni ofertę cen-
trum wyprzedażowego Ptak Outlet 
i Ptak Moda. Wspomniane cen-

trum będzie miało powierzchnię  
10 tys. m. kwadratowych, z czego 
1,6 tys. m kw. zajmie dyskont Lidl.

W nowym centrum handlowym 
znajdą się sklepy, których dotąd 
tu nie było: z artykułami RTV 

oraz AGD, salon wyposażenia 
wnętrz, drogeria, sklep obuwni-
czy. Cały kompleks ma być udo-
stępniony klientom w trzecim 
kwartale przyszłego roku.

(po)

POLICJANCI - NAJLEPSI RATOWNICY
Policjanci z województwa 
łódzkiego rywalizowali o tytuł 
najlepszego patrolu podczas 
wojewódzkich eliminacji do 
VII Ogólnopolskich Zawodów 

Ratowników z Kwalifikowa-
nej Pierwszej Pomocy. Musieli 
wykazać się wiedzą teoretyczną 
i praktyczną z udzielania pierw-
szej pomocy. Najlepsi okazali 

się policjanci z Oddziału Pre-
wencji Policji w Łodzi a tuż za 
nimi II miejsce zajęli policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego 
z koluszkowskiej komendy. 

Mundurowym z KPP Łódź 
Wschód sierż. sztab. Janowi 
Kopacz oraz sierż. sztab. Kon-
radowi Włodarczykowi serdecz-
nie gratulujemy wywalczonego 
II miejsca i życzymy dalszych 
sukcesów.

Tragedia w Hucie 
Wiskickiej

Przed jadącym motocyklem 
honda drogą wojewódzką 714 
w Hucie Wiskickiej pojawiła 
się nagle sarna. Na skutek zde-
rzenia ze zwierzęciem 31-letni 
motocyklista stracił panowa-
nie nad jednośladem i uderzył 

w drzewo. Siła uderzenia była 
tak duża, że spowodowała 
rozerwanie pojazdu. Po prze-
wiezieniu do szpitala im. Ko-
pernika w Łodzi motocyklista 
zmarł.

(er)

ZMIANY W 
SEGREGACJI ŚMIECI
1 lipca br. weszły w życie nowe 
przepisy dotyczące segregacji od-
padów. Wprowadzono dodatko-
wy pojemnik koloru brązowego 
na odpady bio. Przypomnijmy, 
osobno składujemy w różnoko-
lorowych pojemnikach metale 
i tworzywa sztuczne oraz szkło. 
Segregacja służy głównie ochronie 

środowiska, dzięki niej odzyskuje-
my sporo cennych surowców.

Gospodarka odpadami jest, nie-
stety, kosztowna, ale można ogra-
niczyć nasze wydatki poprzez ra-
cjonalną segregację. Jeśli ktoś nie 
chce segregować swoich śmieci, 
musi, niestety, płacić drożej za 
odbiór odpadów.        (RYS)

W hołdzie mieszkańcom wsi
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W Rzgowie nie ma chyba 
drugiej takiej firmy. Istnieje 
od półwiecza i w tym roku 
świętować będzie ten piękny 
jubileusz. Mowa o firmie 
„Cablex - Rzgów” należącej 
do Stanisława Cholasia, wy-
twarzającej siatki i elementy 
metalowych ogrodzeń.

50 lat działalności to okazja do 
wspomnień i porównań. Pan Sta-
nisław pochodzi z Woli Pszczó-
łeckiej, z bardzo pracowitej i ak-
tywnej rodziny. Gdy pojawił się 
w Rzgowie, potraktowano go jak 
przybłędę, co było czymś normal-
nym w miejscowości zdominowa-

nej przez wielkie rodziny. - Zapew-
ne dlatego pierwszą usługę, czyli 
metalowy stół, wykonałem darmo, 
by się wkupić w miejscową spo-
łeczność. Wówczas w Rzgowie 
było jeszcze dużo koni, więc ro-
biłem gryfy do podków, także me-
talowe bramy, różnorodne kraty, 
sporo było także spawania.

Zanim założył własny zakład 
ślusarsko-usługowy w 1969 roku, 
przez 9 lat pracował w innych 
przedsiębiorstwach. Otwarcie 
nowej firmy odbyło się w niety-
powym dniu, bo 11 listopada. Tak 
tak – wówczas nie było to jeszcze 
święto narodowe. Na początku 

własnej działalności gospodarczej 
funkcjonował w podwórzu domu, 
w którym w samym centrum 
miasta znajduje się dziś „Cichy 
Kącik” Ziemaka. Tu wydzierża-
wił zakład ślusarski. Potem przy-
szedł czas na budowanie własne-
go zakładu przy ul. Tuszyńskiej, 
gdzie wciąż funkcjonuje. – Przez 
te pół wieku w firmie zaszły ol-
brzymie zmiany – wspomina Sta-
nisław Cholaś. – w pierwszym 
roku dziennie wytwarzaliśmy 
ręcznie 50 m siatki ogrodzenio-
wej, dziś automat wykonuje jej 
400 metrów. To obrazuje dosko-
nale skalę zmian.

Firma od lat wytwarza zarów-
no siatki ogrodzeniowe, jak i ele-
menty wygodnych w montażu 
ogrodzeń. Prawdziwym hitem 
„Cableksu” jest siatka z płasko-
wnika, trzykrotnie cynkowana, 
a więc znacznie trwalsza od tej 
tradycyjnej z drutu. Rzgowska 
firma jest jedynym w kraju pro-
ducentem wspomnianej siatki 
z płaskownika.

Stanisław Cholaś jest znaną 
postacią nie tylko w Rzgowie. 
Tu przez lata był członkiem za-
rządu OSP, działał niezwykle 
aktynie w społecznym komitecie 
budowy strażnicy OSP, włączał 

się w budowę w Rzgowie wo-
dociągów i kanalizacji, a także 
sieci gazowej, przyczynił się do 
utworzenia Łódzkiego Towarzy-
stwa Strzeleckiego. Był również 
członkiem Honorowego Komi-
tetu Obchodów Nadania Praw 
Miejskich Miejscowości Rzgów 
(powołanego w grudniu 2005 
roku). W 2006 roku obdarzo-
ny został prestiżowym tytułem 
Honorowego Obywatela Gminy 
Rzgów. 

Dziesięć lat temu, z okazji 
40-lecia firmy Stanisław Cholaś 
otrzymał od przyjaciół puchar 
z napisem: „Z okazji 40-lecia 
Firmy CABLEX dla Jej Wiel-
kiego Twórcy o ogromnym sercu 
Stanisławowi Cholasiowi”.

(PO)

Dochodząca do węzła „Łódź-
Południe” na A-1 droga eks-
presowa S-8 urywa się nagle. 
Co prawda widać tu wyprowa-
dzenie tej arterii w kierunku 
Tomaszowa Mazowieckiego, 
ale od kilku lat nic się nie dzieje 
w związku z przedłużeniem tej 
arterii. A jest ono niezbędne, 
by ułatwić kierowcom dojazd 
do stolicy. Już dziś autostra-
da A-2 od Łodzi do Warszawy 
jest zatłoczona, dlatego S-8 
mogłaby stanowić doskonałą 
alternatywę.

Już w 2018 roku radni Łodzi 
zaproponowali „okrągły stół” 
w sprawie alternatywnego do-

jazdu z Łodzi do stolicy, także 
minister infrastruktury Andrzej 
Adamczyk zapowiedział, że nad-
szedł już czas, by sprawa prze-
dłużenia S-8 wyszła z fazy debat. 
Niestety, do dziś trwa milczenie, 
choć już w 2013 roku Parlament 
Europejski zalecił połączenie S-8 
z S-74 właśnie poprzez Rzgów 
i Tomaszów. Wspomniana arte-
ria S-74 to właśnie przedłużenie 
S-8 przez Sulejów w kierunku 
Kielc.

- Przedłużenie S-8 od Rzgowa 
do Tomaszowa Mazowieckiego 
powinno powstać już wcześniej 
chociażby dlatego, by można 
było uniknąć dodatkowych kło-
potów związanych z budową 
dodatkowego pasa autostra-

dy z Łodzi do stolicy – mówi 
były minister, a obecnie poseł 
Cezary Grabarczyk. – Szkoda, 
że w sprawie przedłużenia S-8 
trwa wciąż milczenie.

Rzeczywiście nie ma planów 
budowy tego odcinka ekspre-
sówki, choć mamy do czynie-
nia z uciążliwą przerwą w cią-
głości S-8 między Piotrkowem 
i Łodzią. Na pytania w tej spra-
wie posła C. Grabarczyka od-
powiedział podsekretarz stanu 
Marek Chodkiewicz, stwierdza-
jąc, że tego odcinka rząd nigdy 
nie wpisał do programów drogo-
wych na lata 2014-2023.

Czy zatem należy godzić się 
na takie stanowisko rządu? Nie, 
lawinowo rośnie liczba pojaz-

dów na naszych drogach, a jazda 
A-2 na odcinku od Łodzi do sto-
licy już dziś stanowi prawdziwą 
drogę przez mękę. Przedłużenie 
S-8 od Rzgowa do Tomaszowa to 
nie tylko znakomite alternatyw-
ne rozwiązanie dla kierowców, 
ale i świetne skomunikowanie 
kilku gmin leżących w rejonie 

tego odcinka drogi ekspresowej, 
a także znaczna poprawa bez-
pieczeństwa podróżnych. Zatem 
apelujemy zarówno do parlamen-
tarzystów jak i samorządowców, 
by podjęli skuteczne działania 
zmierzające do przyspieszenia 
budowy przedłużenia S-8.

(P)

To już kolejny inwestor, który 
omija naszą gminę. Co gorsza, 
ogromne przedsiębiorstwa 
osiedlają się tuż za granicami 
Rzgowa. W Tuszynie zainwe-
stowało Zalando, w Ksawero-
wie Miele, w Łodzi budują się 
wielkie magazyny logistyczne 
Hillwood Łódź. Natomiast 
w gminie Pabianice na logisty-
kę postawił Panattoni. 

Mimo że Rzgów położony 
jest w dogodnej lokalizacji, 
to inwestorzy nie walą do nas 
drzwiami i oknami. Powód 
jest prosty. Nie mamy dobrego 
rozwiązania komunikacyjnego. 
Temat poruszany był niejed-
nokrotnie podczas sesji Rady 
Miejskiej. Radny Marek Bar-
toszewski alarmował, że należy 

podjąć szybkie działania, po-
nieważ inwestycyjny boom się 
kiedyś skończy, a Rzgów zosta-
nie z niczym. To była główna 
obawa radnych. Nikt jednak nie 
przewidział, że z inwestowania 
w gminie Rzgów może wyco-
fać się „Ptak”.

Przez lata zdawało się,  
że miasto odcina kupony od 
posiadania na swoim terenie 
tak wielkiego potentata. Pierw-
sze ostrzeżenie pojawiło się, 
kiedy Ptak postanowił wybudo-
wać centrum wystawiennicze 
w Nadarzynie pod Warszawą. 
Aktualnie przedsiębiorstwo chce 
stworzyć magazyny logistyczne 
na terenie ... gminy Brójce. 

- Występujemy do gminy 
o operat środowiskowy. Nie-

stety, w gminie Rzgów nie ma 
ku temu warunków. Wiemy 
o planach budowy ronda oraz 
aprobacie Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad 
co do budowy ronda płaskie-
go, a nie wiaduktu. Jest to roz-
wiązanie kilkakrotnie tańsze, 
a może być w znacznej części 
finansowane przez zaintereso-
wanych lokowaniem swoich 
inwestycji w strefie aktywno-
ści gospodarczej w Rzgowie. 
Należy przypomnieć że na 
aktywizację czeka około 200 
hektarów. Procedura związana 
z budową ronda trwa jednak 
zdecydowanie za długo. Nie 
możemy tyle czekać – tłuma-
czy Bogdan Migdał, prezes 
zarządu. 

Co oznacza to dla gminy 
Rzgów? Utracone wpływy 
z podatków, liczące miliony 
złotych. Łatwo można przeli-
czyć, jakie inwestycje da się 
zrealizować za te pieniądze. 

Co prawda włodarze gminy 
Rzgów obudzili się i zaczę-
li rozmawiać na temat ronda, 
które ma powstać na skrzyżo-
waniu DK 1 z ulicą Rzemieślni-
czą. Brak jednak jakichkolwiek 
konkretów, a trzeba powiedzieć 
sobie wprost, że rozwój strefy 
gospodarczej nie jest możliwy 
bez budowy ronda. Układ ko-
munikacyjny to warunek pod-
stawowy rozwoju.

26 czerwca burmistrz Ma-
teusz Kamiński wybrał się do 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad, by poroz-
mawiać o tej inwestycji. 

- Spotkanie miało na celu 
ustalenie, czy w związku ze 
zmianami personalnymi GDKiA 
dalej podtrzymuje stanowisko 
w kwestii budowy ronda. Otrzy-
małem sygnał, że tak – relacjo-
nuje spotkanie burmistrz. 

Niestety, dalej na próżno 
szukać ram czasowych, kiedy 
inwestycja mogłaby powstać. - 

To jest inwestycja przez duże I, 
którą my musimy sfinansować, 
bo GDDKiA się nie dołoży, a nas 
po prostu na to nie stać. Jedyna 
szansa to pozyskanie funduszy 
zewnętrznych lub partycypacja 
inwestorów – dodaje. 

Jakie pieniądze wchodzą 
w grę? Tego nie wie nikt, bo nie 
ma nawet koncepcji budowy 
ronda. Kiedy takowa powsta-
nie? Też na próżno szukać od-
powiedzi. W budżecie na ten 
rok nie ma pieniędzy na taki 
dokument. Jedyna szansa to 
wniosek do rady i przesunięcie 
środków z pewnych inwestycji. 
Po stworzeniu koncepcji znany 
byłby kosztorys. Burmistrz nie 
określił się jednak, czy i kiedy 
wystąpi z takim wnioskiem. 

Wydaje się więc, że widmo 
ronda to bardzo daleka przy-
szłość, a inwestorzy będą nas 
opuszczać lub omijać szerokim 
łukiem.

(MC)
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Inwestor opuszcza naszą gminę
Największy rzgowski inwestor - właściciel CH Ptak, 
rozszerzając swoją działalność chciał wybudować 
magazyny logistyczne. Niestety, nie powstaną one 
w Rzgowie, a w pobliskich Brójcach. Dla naszej gminy 
oznacza to utracone miliony z podatków.

Kiedy przedłużenie S-8?

PÓŁ WIEKU FIRMY CHOLASIA
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Kierowcy pędzą ulicą Central-
ną w kierunku Konstantyny. 
Mieszkańcy czują się zagro-
żeni. Czy odcinkowy pomiar 
prędkości pomoże? 

Radna Kamila Kuźnicka 
przedstawiła problem na ostat-
niej sesji Rady Miejskiej. Wedle 
jej słów na ul. Centralnej w Sta-
rowej Górze nie jest bezpiecz-
nie. Zagrożeniem są kierowcy, 
którzy pędzą drogą bez żadnych 
ograniczeń. Radna proponuje 
więc odcinkowy pomiar prędko-
ści, jako doskonały sposób dla 
kierowców. Według niej foto-

radar nie daje rezultatu, ponie-
waż tylko miejscowo spowalnia 
ruch. Tak samo jest w przypadku 
progów zwalniających. O pomoc 
we wdrożeniu tego pomysłu po-
prosiła wiceprzewodniczącego 
Marka Bartoszewskiego, który 
okazuje się specem tego tematu. 

Jak prawdziwy fachowiec, Bar-
toszewski przedstawił sprawę. 
Okazuje się, że w gminie już 
osiem lat temu chciano zastoso-
wać to rozwiązanie. Przyjechali 
nawet specjaliści z Austrii, by po-
kazać rzgowianom „z czym to się 
je”. Przerosły nas jednak koszty. 

Poza tym włodarze obawiali się 
o reakcje mieszkańców, którzy 
również narażeni są na mandaty. 

- Ja byłbym za uświadamianiem, 
bo może wyjść to nam bokiem – 
stwierdził. W dość żartobliwym 
tonie zauważył, że radna Kuź-
nicka ma również „ciężką nogę” 
więc i ona mogłaby słono zapłacić 
za swój pomysł. Zainteresowana 
z uśmiechem na twarzy i dyplo-
matycznie odpowiedziała, że stara 
się przestrzegać przepisów ruchu 
drogowego. Zdaje sobie również 
sprawę, że mieszkańcy mogą być 
niezadowoleni z tego pomysłu, ale 

przecież najważniejsze jest bez-
pieczeństwo, ponieważ natężenie 
ruchu w tym miejscu jest duże. Wtó-
rował jej radny Kordian Skalski, 
który stwierdził, że czasem trzeba 
podjąć trudne decyzje, bo radnym 
nie jest się tylko dla poklasku spo-
łecznego. Zastanawia się jednak, 
czy odcinkowy pomiar prędkości 
jest dobry ze względu na ochronę 
danych osobowych. W Niemczech 
te kwestie rozstrzyga już sąd. 

Natomiast przewodniczący Ra-
dosław Pełka proponuje, by prze-
prowadzić konsultacje społeczne, 
żeby mieszkańcy sami wypowie-
dzieli się, czy chcą odcinkowego 
pomiaru prędkości, czy też nie.

- Próbowałem wprowadzić 
radar na ul. Tuszyńskiej to wy-
gwizdali mnie. Zróbmy zebra-
nie sołeckie i zobaczymy, co 
powiedzą mieszkańcy – stwier-
dził. 

Kamila Kuźnicka twierdzi,  
że zbierane są podpisy w spra-
wie poprawienia bezpieczeń-
stwa i jest ich już sporo. Według 
niej machina dopiero ruszyła. 

Po blisko 40-minutowej dys-
kusji, radni zgodnie stwierdzili, 
że decyzja o zainstalowaniu od-
cinkowego pomiaru prędkości 
powinna być skonsultowana 
właśnie z mieszkańcami. 

Chmiel. 

Natalia Stawiana zaskoczyła 
wówczas nie tylko pasjonatów fo-
tografii. Jej wystawa z hali sporto-
wej GOSTiR w marcu 2017 roku 
stała się wydarzeniem. Członkini 
Klubu Fotograficznego „Blenda” 
działającego w rzgowskim GOK, 
niezwykle utalentowana, poka-
zała, że jej widzenie świata może 
nie tylko zaskoczyć, ale i zafascy-
nować. Gratulacje autorce i sze-
fowi „Blendy” Tolkowi Patorze 
składał sam burmistrz Rzgowa 
Mateusz Kamiński.

Rok 2019, rozstrzygnięto pre-
stiżowy XIII Konkurs „Power of 
Łódź”. 155 autorów, ponad 600 
zdjęć, oprócz amatorów w ry-
walizacji biorą udział także za-
wodowcy. W kategorii do 16 lat  
III miejsce zajmuje Kaja Psiurska 
(8 lat) z „Blendy”. Okrzyknięto ją 
gwiazdą wernisażu. W kategorii 
open znów miła niespodzianka 
– Aleksander Psiurski, taja Kai, 
zdobywa wyróżnienie. Na tym nie 
koniec: czwórka blendowiczów za-
kwalifikowana zostaje do albumu 

z najlepszymi zdjęciami bieżącej 
edycji konkursu – Wanda Marat, 
Wojciech Psiurski, Teresa Michal-
ska-Barska i Barbara Kotecka. To 
największy sukces w kilkudziesię-
cioletnich dziejach „Blendy”. Do-
cenienie fotografików i ich guru 
Tolka Patory, a także Rzgowa, 
gdzie podczas czwartkowych 
spotkań w mozole „wykuwano” 
wzorcowe fotografie. Nazwiska 
laureatów konkursu znalazły się 
w witrynie świątyni łódzkich foto-
grafików przy Piotrkowskiej 102!

To nie jedyny sukces T. Patory 
i jego ludzi. Współpraca z KGW 
w rzgowskiej gminie zaowocowała 

wystawą zdjęć pań, które niejedno-
krotnie z fotografią miały niewiele 
wspólnego. A jednak wystawa ich 
zdjęć w Hucie Wiskickiej okazała 
się znaczącym wydarzenie.

Na ten rok, m.in. latem, Klub 
Fotograficzny zaplanował wy-
jazdy warsztatowe i wystawy.

(PO)
PS Decyzją dyrekcji Gminnego 

Ośrodka Kultury w Rzgowie działal-
ność Klubu Fotograficznego „Blenda” 
została niedawno zawieszona na okres 
wakacji (!), co w praktyce oznaczać 
może likwidację. Po 33 latach działal-
ności i w roku największego sukcesu 
fotografików!

Gotowe są już pomieszczenia 
Gminnej Biblioteki Publicznej, 
można już ustawiać regały i zapeł-
niać je książkami. Także prawie całe 
pierwsze piętro jest już wykończone, 
łącznie z wykładzinami na posadz-
kach. Najwięcej prac wykończenio-
wych pozostało na parterze, głównie 
w sali widowiskowej, która wymaga 
sporo specjalistycznych prac, po-
czynając od oświetlenia i mechaniki 
sceny, a kończąc na specjalnych pły-

tach wygłuszających, które niedługo 
zamontowane zostaną na ścianach. 
Poza Rzgowem powstaje już spe-
cjalna rozkładana widownia, która 
zapewne za kilka tygodni znajdzie 
się w sali widowiskowej.

Wspomniana sala to dla budow-
niczych Domu Kultury trudniejszy 
fragment inwestycji. Setki metrów 
okablowania, specjalny balkon na 
scenie i nietypowe przecież oświetle-
nie wymagają nie lada umiejętności 

i wiedzy tym bardziej, że dokumen-
tacja obiektu powstawała przed laty, 
gdy oświetlenie ledowe było jeszcze 
mało popularne i drogie. Gdy zatem 
ruszyła budowa, warto było zastoso-
wać tańsze i nowocześniejsze oświe-
tlenie, oczywiście przeprojektowując 
instalację elektryczną.

Realizacja tak nietypowego 
obiektu musiała zaowocować 
wieloma nowymi rozwiązaniami. 
Paulina Skiba z Urzędu Miejskie-
go w Rzgowie niemal bezustannie 
odwiedza Dom Kultury, rozwią-
zując wspólnie z wykonawcami 
wiele pojawiających się proble-

mów technicznych. - To w grun-
cie rzeczy normalne w przypadku 
takiej inwestycji - mówi reporte-
rowi „Gazety Rzgowskiej”.

Zanim obiekt zostanie oddany 
do użytku, trzeba będzie połączyć 
go z przylegającą halą sportową 
GOSTiR, w której znajdują się szat-
nie i toalety służące obu placów-
kom. Właściwie przebito już ściany 
i zainstalowano drzwi, ale na razie 
są one pozamykane. Niejako na finał 
robót planuje się zagospodarowanie 
terenu wokół Domu Kultury.

Kiedy zakończą się wszystkie 
roboty? Przedstawiciele wykonaw-
cy twierdzą, że jest to kwestia naj-
wyżej 2-3 miesięcy. Jesienią zatem 
pracownicy GOK będą mogli wresz-
cie przeprowadzić się z tymczaso-
wego lokum przy ul. Letniskowej, 
podobnie zresztą jak gminna książ-
nicą funkcjonująca od lat w murach 
rzgowskiej podstawówki.

(po)

dokończenie ze str. 1

RZGÓW W KRAJOWEJ CZOŁÓWCE
To kolejna dobra wiadomość dla 
mieszkańców naszego regionu. 
Podczas X Kongresu Regio-
nów, jaki w ubiegłym miesią-
cu odbywał się we Wrocławiu, 
Rzgów uhonorowany został  
II miejscem w kraju w rankingu 
„Miast przyjaznych dla bizne-
su”, w kategorii miast i gmin do 
50 tys. mieszkańców. To znaczą-

cy sukces, bo Rzgów wyprze-
dziła tylko Lesznowola, a nasza 
gmina znalazła się w towarzy-
stwie m.in. Warszawy (w kat. 
miast powyżej miliona miesz-
kańców), Krakowa i Lubina 
(I i II miejsce w kat miast 300 
tys. – 999 tys. mieszkańców), 
Rzeszowa i Katowic (kat 150 
tys. – 299 tys. mieszkańców), 
Przemyśla i Piaseczna (50 tys. 
– 149 tys. mieszkańców).

W tymże rankingu Rzgów bry-
lował już przed laty, ale wtedy 
zajmował miejsce w drugiej dzie-
siątce, teraz udało mu się trafić 
na podium. Tak wysoka nota to 
efekt przyrostu liczby spółek 
w 2018 roku, a także zwiększe-
nia liczby spółek zagranicznych. 
W ubiegłym roku w gminie za-
rejestrowanych było 1821 pod-
miotów gospodarczych, z czego 
1300 to osoby fizyczne.

Dyplom za zajęcie II miej-
sca we wspomnianym rankingu 
odebrał we Wrocławiu burmistrz 
Rzgowa Mateusz Kamiński. 
Zabrał też głos, dziękując za 
uznanie i dostrzeżenie osiągnięć 
Rzgowa. Choć w debacie kon-
gresowej dominowali wielcy, 
czyli największe miasta i gminy 
w Polsce, znalazło się też miej-
sce dla niewielkiego Rzgowa.

 (p)

Dyplom, który podczas X Kongresu 
Regionów otrzymał burmistrz Rzgowa 

Mateusz Kamiński

DOM KULTURY NA FINISZU
Śledzenie realizacji takiej inwestycji to dla dziennikarza 
prawdziwa przyjemność. Przede wszystkim miło patrzeć 
na dobrze zorganizowaną pracę, znakomite tempo robót 
w wykonaniu załogi częstochowskiej firmy, a także rodzący 
się piękny obiekt, który służyć będzie zapewne kilku kolejnym 
pokoleniom rzgowian. Budowa Domu Kultury zbliża się 
powoli do końca i już dziś można oglądać wiele pomieszczeń, 
w których mogliby już pojawić się pracownicy.

NAJWIĘKSZY SUKCES „BLENDY”…

Czy będzie odcinkowy pomiar prędkości?
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Przed strażnicą OSP w Kalinie 
ustawiło się kilkadziesiąt pocz-
tów sztandarowych OSP, jest też 
delegacja Korporacji Kominiarzy 
Polskich. Dowódca uroczystości 
st. kpt. Sylwester Norwiński składa 
meldunek łódzkiemu komendan-
towi wojewódzkiemu Państwowej 
Straży Pożarnej nadbryg. Jarosła-
wowi Wlazłowskiemu. Wśród licz-
nych gości są m.in. wiceminister 
inwestycji i rozwoju Waldemar 
Buda, wiceprzewodniczący Zarzą-
du Krajowego PSL Dariusz Klim-
czak, członek Zarządu Powiatu 
Łódzkiego Wschodniego Klaudia 
Zaborowska-Gorzkiewicz, radna 
powiatowa Edyta Waprzko, wice-
przewodniczący Rady Miejskiej 

w Rzgowie Marek Bartoszewski, 
burmistrz Rzgowa Mateusz Kamiń-
ski, radni Rzgowa, przedstawicie-
le samorządów ościennych gmin, 
a także Oddziału Powiatowego 
ZOSP RP. Jest również przewodni-

czący Komitetu Fundacji Sztanda-
ru dla OSP w Kalinie Jan Michalak. 
Organizatorzy witają także spon-
sorów uroczystości, m.in. prezesa 
Rady Nadzorczej Ptak SA Alberta 
Ptaka i prezesa Zarządu Ptak SA 
Bogdana Migdała.

W uznaniu zasług i dużego za-
angażowania w działania ratowni-
czo-gaśnicze OSP w Kalinie uho-
norowana zostaje sztandarem ufun-
dowanym przez społeczeństwo. 
Aktu wręczenia sztandaru jedno-
stce straży dokonuje burmistrz 
Mateusz Kamiński oraz przewod-
niczący Społecznego Komitetu 
Fundacji Sztandaru Jan Michalak, 
a przejmuje go prezes OSP Dariusz 
Krzewiński. Następnie wiceprezes 

Zarządu Wojewódzkiego ZOSP RP 
Tadeusz Cisowski dekoruje sztan-
dar Złotym Znakiem Związku, naj-
wyższym odznaczeniem OSP.

Teraz następuje kolejna część 
uroczystości związana z uhono-
rowaniem strażaków odznacze-
niami. Podczas wojewódzkich ob-
chodów Dnia Strażaka w Kutnie 
awans na stopień brygadiera 
otrzymał komendant powiatowy 
PSP Krzysztof Supera. Uchwałą 
Prezydium Zarządu OW ZOSP RP 
Złotym Medalem „Za Zasługi 
dla Pożarnictwa” uhonorowani 
zostają: Grzegorz Markiewicz, 
Piotr Banach, Krzysztof Kauc, 
Marcin Kozioł, Sylwester Jaku-
biec, Leszek Cieślak, Andrzej 
Lewandowski, Rafał Witaszek, 
Zbigniew Libertowski i Tomasz 

Patura; Srebrnym: Krzysztof 
Brzeziński, Zofia Cieplucha-Ku-
zik, Kazimierz Deptuch, Stanisław 
Hoja, Rafał Każmierczak,Grze-
gorz Lewandowski, Kazimierz 
Łęgocki, Jarosław Masłowski, 
Andrzej Niewiadomy, Dariusz 
Niewiadomy, Wojciech Pachul-
ski, Zbigniew Retwiński, Rado-
sław Sieron, Mariusz Stelmach, 
Wioletta Strojek, Krzysztof Wa-
silewsk i Łukasz Wymysłowski; 
Brązowym: Paweł Banach, Rafał 
Cieślak, Ryszard Dobrowolski, 
Paweł Gabara, Paweł Garnysz, 
Sylwester Gorzkiewicz, Kry-
stian Gąsiorek, Paweł Gąsiorek, 
Jan Grzegorczyk, Waldemar Ka-
niorskim, Janusz Kisiel, Szymon 
Kisiel, Marta Klink, Adrian Ko-
tynia, Mariusz Kotynia, Wiesław 
Kraszewski, Aleksander Łuczak, 
Adam Madaj, Łukasz Madej. Sła-
womir Masłowski, Zbigniew Mo-
dranka, Krzysztof Niewiadomy, 

Łukasz Niewiadomy, Krzysztof 
Nowak, Krzysztof Pierzchałka, 
Adrian Pogoda, Błażej Retwiński, 
Marcin Sadowski, Sylwester Sa-
dowskiTobiasz Szczepański, Ma-
riusz Szewc, Tomasz Ścibiorek, 
Jan Ślązak Grzegorz Turek, Józef 
Wilczek, Dominik Wolski, Łukasz 
Woźniak i Piotr Zajder, odznaczo-
no również KGW w Kalinie.

Burzliwymi oklaskami uhono-
rowano strażaków z największym 
stażem w OSP, m.in. Zenona 
Sabelę związanego ze strażą od 
70 lat, a także Ryszarda Szola 
należącego do OSP od 65 lat.

Wręczono także akty nomina-
cyjne na wyższe stopnie służbo-
we strażakom z PSP.

Kulminacyjnym momentem uro-
czystości było przekazanie jednost-
kom w Kalinie i Guzewie nowych 
lekkich pojazdów pożarniczych, 
a także defilada pododdziałów.

(PO)

100 lat OSP w Kalinie
Uroczystą mszą z udziałem relikwii św. Floriana, które odtąd 
towarzyszyć będą najważniejszym uroczystościom strażackim na 
Ziemi Łódzkiej, zainaugurowano 15 czerwca br. obchody 100-lecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Kalinie, połączone z powiatowymi 
uroczystościami z okazji Dnia Strażaka. Religijną część 
uroczystości koncelebrował bp Ireneusz Pękalski z kapelanem 
wojewódzkim strażaków ks. Adamem Stańdo i proboszczem 
rzgowskiej parafii ks. Krzysztofem Florczakiem.

KIEDY BĘDZIEMY WYPOCZYWAĆ NAD STRUGĄ?
Rozstrzygnięto konkurs na 
zagospodarowanie terenu 
GOSTiR wzdłuż rzeczki 
Strugi, na odcinku od ul. 
Tuszyńskiej do Literackiej. 
W ramach współpracy gminy 
Rzgów z Politechniką Łódzką 
studenci tej uczelni zapropo-
nowali wiele wariantów rekre-
acyjnego zagospodarowania 
wspomnianego terenu.

Pierwszej nagrody nie przyzna-
no, za to dwie prace studenckie 
nagrodzono równorzędną nagro-
dą drugą. Mówiąc najogólniej, 
autorzy tych prac zaproponowali 
ciągi pieszo-rowerowe wzdłuż 
Strugi, a także tereny sporto-

wo-rekreacyjne w sąsiedztwie 
szkoły i Ośrodka SS. Felicjanek. 
Wszyscy autorzy dostrzegli po-
tencjał tkwiący w tym terenie, 
eksponując szczególnie wodę. 
Na planszach widać niewiel-
ki zalewik na Strudze, a nawet 
urokliwe mostki będące z pew-
nością atrakcją dla wypoczywa-
jących i spacerujących w tym 
rejonie.

- Jestem zadowolony z kon-
kursu i plonu pracy studen-
tów - mówi dyrektor Gminne-
go Ośrodka Sportu, Turystyki  
i Rekreacji w Rzgowie Rado-
sław Bubas. - Nie ma co prawda 
rzucających na kolana pomy-

słów i rozwiązań, ale pojawiły 
się liczne ciekawe propozycje, 
z których będzie można wybrać 
te najlepsze. W najbliższym 
czasie będę chciał przekonać 
radnych, by w przyszłorocznym 
budżecie wyasygnowali środki 
na przygotowanie projektu  
rekreacyjnego zagospodaro-
wania tego terenu. Mieszkańcy 
Rzgowa nie mają zbyt wiele 
terenów zielonych do wypo-
czynku, zaś ciąg pieszo-rowe-
rowy wzdłuż Strugi, z licznymi 
obiektami sportowymi i rekre-
acyjnymi, znakomicie przysłu-
żyłby się rekreacji.

(ER) 
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W naszym regionie nie ma chyba 
drugiej takiej gminy, w której funk-
cjonowałoby tak dużo salonów 
i warsztatów naprawczych motory-
zacyjnych. Znajdują się tu salony 
sprzedaży i warsztaty serwisowe 
m.in. TOYOTY, KIA, SUBARU, 
DAF, RENAULT. Amatorzy po-
jazdów osobowych mogą naby-
wać nie tylko najnowsze modele 
TOYOTY, KIA, JEEP, SUBARU 
czy ALFA ROMEO, ale i najlep-
sze na świecie ciężarówki marki 
DAF czy RENAULT. W gminie 

można też kupić ciągniki rolnicze, 
m.in. japońskiej firmy KUBOTA, 
a także sporo różnorodnych nowo-
czesnych maszyn budowlanych.

Z pewnością potentatem w ofe-
rowaniu pojazdów osobowych KIA 
jest salon „Landcaru” kierowany 
przez Michała Krzewińskiego/. 
Firma od lat oferuje najnowocze-
śniejsze pojazdy koreańskie, cie-
szące się w Polsce dobrą opinią. 
Zapewne dlatego „Landcar” przy-
mierza się do rozbudowy. O roz-
budowie mówią także w salonie 

SUBARU, otwartym stosunkowo 
niedawno, bo we wrześniu 2016 
roku. Prawdziwym potentatem 
w zakresie sprzedaży i serwisu 
jest TOYOTA, oferująca klientom 
nie tylko sporo nowych modeli 
z tradycyjnym napędem, ale i hy-
brydowych. W dawnym „Autotra-
perze” należącym od kilku lat do 
Sobiesława Zasady, można z kolei 
nabywać pojazdy terenowe JEEP, 
a także ALFA ROMEO, tu również 
firma Zasady oferuje od niedawna 
ciągniki siodłowe MERCEDESA.

Jeśli idzie o pojazdy ciężarowe, 
szczególnie ciągniki siodłowe i sa-
mochody specjalistyczne, potentatem 
jest firma DAF – TB Truck i Trailer 
Serwis sp. z o.o. oferuje zarówno 
nowe modele, jak i używane (od tego 
roku znajduje się tu centrum sprze-
daży pojazdów używanych). DAF 
obecny jest w Rzgowie od 2007 roku. 
Duże ciężarówki marki RENAULT 
to także specjalność firmy POLSAD 
RENAULT TRUCKS. 

Warto jeszcze wspomnieć o fir-
mach oferujących ciągniki rolnicze 
i maszyny mające duże zastoso-
wanie w budownictwie. W rzgow-

skiej firmie POLSAD, będącej 
oddziałem kutnowskiego poten-
tata, można nabyc m.in. japońskie 
ciągniki KUBOTA sprawdzające 
się znakomicie m.in. w wielkich 
gospodarstwach sadowniczych.

Warto jeszcze wspomnieć,  
że w gminie ulokowało się 
sporo renomowanych warsz-
tatów naprawczych pojazdów 
osobowych, m.in. Janusza Ko-
ziarskiego w Starowej Górze, 
specjalizującego się w remon-
tach pojazdów koreańskich czy 
Łukasza Krysiaka w Rzgowie.

(ER)

Na jednym statku handlowym podróżowali kiedyś: kupiec, magnat, królewski syn i pa-
sterz. Podczas silnego sztormu statek przy obcym wybrzeżu rozbił się, a tylko oni pozostali 
przy życiu, jednak bez żadnego dobytku. Usiedli zatem w lesie przy brzegu i zaczęli naradę 
na temat swego przyszłego losu. Królewicz, przyszły dziedzic tronu, długo biadał nad swym 
losem i nieszczęściem które go spotkało. Magnat i kupiec tylko zwiesili nosy na kwintę 
i załamywali dłonie. Jedynie pasterz radził zamiast płakać wziąć sprawy w swoje ręce, 

spojrzeć złej doli prosto w oczy i zakasać rękawy do pracy, bo inaczej umrą z głodu. I to 
śmiał powiedzieć przy królewskim synu człowiek z gminu, zuchwalec i ladaco.

Ale że niedola łączy ludzi, kupiec postanowił, że podejmie się pracy nauczyciela, będzie uczył 
mnożenia i odejmowania. Na to królewicz stwierdził wobec towarzyszy niedoli, że otworzy kurs 
dyplomacji i rozsądzania sporów. Magnat zaproponował zaś wobec braku innych umiejętności, 
że założy ujeżdżalnię. Pasterz, jedyny myślący rozsądnie, stwierdził, że nim za proponowane 
zajęcia uzyskają jakiekolwiek korzyści padną z głodu, bo w biedzie dłoń znaczy więcej niż 
głowa. I jak powiedział - tak zrobił: poszedł do lasu, nazbierał chrustu, upolował prostym 
sposobem zwierzę i tak żywił ich do czasu, jak sami się tego nie nauczyli. Gdyby nie on, mimo 
swej mądrości pomarliby z głodu i mogli uczyć w zaświatach polityki i arytmetyki...

Cenną rzeczą jest mądrość, lecz gdy głód dokuczy, nieraz mędrca prostaczek rozumu nauczy.
SKONES

W uroczystościach jubileuszo-
wych wzięło udział wielu gości, 
m.in. poseł Cezary Grabarczyk, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Rzgowie Marek 
Bartoszewski, radne powiatowe 
Klaudia Zaborowska-Gorzkie-
wicz i Edyta Waprzko, zastępczy-
ni burmistrza Rzgowa Małgorzata 
Rózga, prezes Zarządu Oddziału 

Powiatowego ZOSP RP Dariusz 
Krzewiński, przedstawiciele Ko-
mendy Powiatowej PSP i KP Po-
licji. Honory gospodarza pełnił 
prezes Zarządu OSP w Starej 
Gadce Józef Śmiechowicz.

Po mszy polowej odprawionej 
prze ks. Andrzeja Miłosza z para-
fii św. Józefa, w intencji kilku po-
koleń strażaków i za pomyślność 

jednostki, a także przedstawieniu 
dziejów OSP w Starej Gadce przez 
Sabinę Kubasa, odbyło się przeka-
zanie do użytku nowego pojazdu 
ratowniczo-gaśniczego. Kluczyki 
i dokumenty samochodu przeka-
zała zastępczyni burmistrza M. 
Rózga, trafiły one do rąk Mariana 
Hajduka. Zarówno tego pięknego 
prezentu jak i jubileuszu pogra-
tulował druhom poseł C. Grabar-
czyk, życzenia i gratulacje złożyli 
również m.in. M. Bartoszewski, M. 
Rózga, K. Zaborowska-Gorzkie-
wicz. List z gratulacjami nadesłał 

także prezesOddziału Wojewódz-
kiego ZOSP w Łodzi Jan Ryś.

Prezes OSP J. Śmiechowicz po-
dziękował wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do ufundowania 

jednostce nowego pojazdu, m.in. 
byłemu radnemu Kazimierzowi 
Świegockiemu, aktualnemu rad-
nemu Pawłowi Redzyni, a także 
gospodarzom gminy. 

Jubileusz OSP stał się też 
okazją do uhonorowania wielu 
druhów. Złotym Medalem „Za 

Zasługi dla Pożarnictwa” odzna-
czono Tomasza Bińka i Lucjana 
Śmiechowicza, Srebrnym Meda-
lem: Arkadiusza Śmiechowicza, 
Marcina Okonia i Zbigniewa 
Hajduka, zaś Brązowym: Leszka 
Deląga, Marcina Hajduka, Jaro-
sława Mirowskiego, Sebastiana 
Samborskiego i Andrzeja Sochę. 

Odznaką „Wzorowy Strażak” 
uhonorowano: Mariusza Bińka, 
Adama Jaworskiego, Jacka 
Kubasa, Wojciecha Kurowskiego, 
Krzysztofa Marka, Floriana Ro-
manowskiego i Gniewomira Wy-
rzuca. Odznaką za 60 lat służby 
w OSP i burzliwymi oklaskami 
nagrodzono Feliksa Deląga. Gości 
i przyjaciół strażaków obdarowa-
no książką Zofii Gruszki wydaną 
z okazji jubileuszu OSP.

Jubileuszowe spotkanie stra-
żaków i ich rodzin, a także gości 
oraz mieszkańców Starej Gadki 
zakończył tradycyjny poczęstu-
nek i zabawa pod chmurką, przy 
pięknej pogodzie. Przy okazji 
odśpiewano tradycyjne „100 
lat” prezesowi OSP J. Śmie-
chowiczowi, od dwudziestu lat 
kierującemu jednostką w Starej 
Gadce.

(PO)

100-lecie OSP w Starej Gadce
Taki jubileusz zdarza się tylko raz, więc druhowie ze 
Starej Gadki zorganizowali obchody godne kilku pokoleń 
strażaków z tej miejscowości. Już wcześniej na ścianie 
strażnicy pojawiła się tablica pamiątkowa, a w garażu 
znalazł się wspaniały nabytek w postaci lekkiego pojazdu 
bojowego marki MAN ufundowany przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
a także samorząd gminy Rzgów i samych strażaków 
jednostki. W ubiegłym roku z okazji 100-lecia jednostki 
uhonorowana ona została Złotym Znakiem.

Królewicz, magnat, 
kupiec i pasterz

MAŁA GMINA, DUŻE ZAGŁĘBIE MOTORYZACYJNE
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Księga jest pięknie oprawiona, 
ma złocony tytuł i grzbiet. Otwie-
ra ją fotografia ks. kanonika Jana 
Żaka, założyciela chóru św. Cecy-
lii w Rzgowie w 1897 roku, potem 
są kronikarskie wpisy i historycz-
ne już zdjęcia. Najcenniejsza jest 
historia chóru i jego sztandaru, 
a także autografy rzgowian.

ZACZĘŁO SIĘ W XIX 
WIEKU

Choć dotąd powszechnie uwa-
żano, że ożywienie życia społecz-
nego i kulturalnego w Rzgowie 
nastąpiło wraz z powstaniem 
straży ogniowej w 1905 roku, wy-
gląda na to, że stało się to wcze-
śniej. W 1897 roku „przybył do 
Rzgowa młody kapłan k. Jan Stan. 
Żak na stanowisko administratora 
parafii, wielki patriota i miłośnik 
śpiewu kościelnego i ludowego. 
Zaraz po przybyciu organizuje 
Stowarzyszenie Śpiewacze pod 
wezwaniem św. Cecylii, bierze 
czynny udział, daje wskazówki 
i pomaga ówczesnemu organi-
ście panu Przywarskiemu, który 
z zamiłowaniem ćwiczy młody 
zespół śpiewaczy”.

Nie ma jeszcze w Rzgowie 
strażackiej orkiestry, nie istnieje 
radio i telewizja, zatem wspólne 
śpiewanie jest jedną z najatrak-
cyjniejszych rozrywek. Ludzie 
śpiewają podczas rodzinnych 
uroczystości. Teraz mają okazję 
robić to pod okiem fachowców, 
w miejscowej świątyni, dlatego 
garną się do chóru. A i repertu-
ar jest ambitny. Śpiewają m.in. 
„Choć burza huczy wkoło nas”, 
„Kto nam brat”, Bracia dłoń”. 

Niestety, po 3 latach ks. Żak 
opuszcza Rzgów i jego dzieło 
kontynuuje wikary ks. Jan Nowic-
ki, „który w większe uroczystości 
sam dyryguje chórem w koście-
le”. Chór śpiewa na 4, a nawet  
5 głosów. Następny proboszcz  
ks. kan. Antoni Janczak „wspoma-
ga chór materialnie, kupując nuty 
i śpiewniki. Nie mniej zasług po-
łożył ks. Paweł Załuska interesu-
jąc się żywo postępami chóru”.

Pierwsza wojna światowa, 
jak czytamy w kronice, „osłabia 
działalność chóru”. To zrozu-
miałe. Przez Rzgów przetacza 
się walec wojny, w 1917 roku 
osadę dotyka jeden z najtragicz-
niejszych pożarów.

W 1921 roku umiera dyrygent 
Marcin Przywarski, jego obo-
wiązki przejmuje Wawrzyniec 
Salski. „praca w chórze rozpo-
częła się żywo i już na pogrzebie 
p. Przywarskiego chór wykonał 
żałobna mszę czterogłosową”. 
Przybywa chórzystów.

Gdy parafię przejmuje  
„ks. proboszcz Stanisław Sieciński, 
kapłan wielkiego serca i chór też 
tym sercem darzy. Pod jego opieką 
zaczyna się ożywiona praca. Chór 
bierze udział we wszystkich impre-
zach narodowych i kościelnych. 
Urządza zabawy dochodowe, 
przedstawienia teatralne, z któ-
rymi wyjeżdża też poza Rzgów. 
Zostały odegrane takie sztuki jak: 
KRÓLEWNA PRZEDMIEŚCIA, 
CHATA ZA WSIĄ, DZIEWCZĘ 
Z CHATY ZA WSIĄ, CZARTOW-
SKA ŁAWA, SKALMIERŻANKI 
i wiele innych. Z czystego zysku 
chór funduje sztandar za 1500 zł, 
który został poświęcony uroczy-
ście w r. 1929 przez założyciela 
chóru ks. Jana Żaka”. 

Połowa 1928 roku, Jak donosi 
prasa, w Łodzi odbywa się 
pierwszy wojewódzki zjazd to-
warzystw śpiewaczych. Jest ich 
31, zrzeszają 1100 śpiewaków. 
Zapada decyzja o powołaniu 
Związku Polskich Stowarzyszeń 
Śpiewaczych w województwie.

19 i 20 maja 1929 roku  
30 członków chóru uczestniczy 
w zjeździe Śpiewactwa Słowiań-
skiego w Poznaniu, a w 1934 
roku – w zjeździe Śpiewac-
twa Polskiego w Warszawie  
(40 osób). W 1928 r. rzgowianie 
są współorganizatorami Związku 
Towarzystwa Śpiewaczego i Mu-
zycznego w Łodzi. W tymże roku 
podczas popisu chórów w Łodzi 
zdobywają czołowe miejsce za 

odśpiewanie „Na cześć wiosny” 
Prosnaka.

SZTANDAR DLA 
ŚPIEWAKÓW

3 listopada tegoż roku odbywa 
się poświęcenie sztandaru Chóru 
św. Cecylii. Jest proboszcz 
z Szadku ks. Jan Żak, starosta po-
wiatu łódzkiego Aleksy Rżewski 
z żoną, delegacje chórów m.in. 
z Łodzi i sąsiednich miast, miej-
scowy proboszcz ks. kan. Sta-
nisław Sieciński. Po uroczysto-
ściach w świątyni „przy dźwię-
kach orkiestry wszyscy pochodem 
przeszli do pięknie ustrojonej zie-
lenią i kwiatami sali strażackiej, 
gdzie było wręczenie sztandaru, 
wbijanie pamiątkowych gwoździ, 
składanie ofiar i w miłym nastroju 
wspólne śniadanie”. Przemawiali: 
ks. Żak, starosta Rżewski i orga-

nista Salski. „Rzgów miał znów 
piękny dzień w swem cichem pra-
cowitem życiu, bo złożył w ofie-
rze jeden więcej sztandar dla 
uświetnienia wszystkich uroczy-
stości kościelnych i narodowych” 
– pisano w jednej z gazet.

Jest 1937 rok. Z okazji 40-lecia 
chóru powstaje Komitet Obchodu 
z ks. Jaromińskim na czele i przed-
stawicielem Zarządu Wojewódzkie-
go Kół Śpiewaczych Kazimierzem 
Bełtowskim, 14 listopada oprócz 
licznych gości jest też Zarząd 
rzgowskiego Chóru: W. Salski,  
J. Rodek,E. Dworecki, J. Gałkie-
wiczówna, H. Salska, F. Lukas  
i A. Salski. Przybyły również chóry 
z Łodzi, Pabianic i Tuszyna. Najak-
tywniejsi członkowie otrzymują od-
znaczenia przyznane przez naczel-
ną Radę Związków Śpiewaczych 
w Warszawie; dyrygent Wawrzyniec 
Salski, Lucjan Salski i Józef Rodek. 
W poczet Honorowych Człon-
ków zostają wpisani: ks. Jan Żak,  
ks. Paweł Załuska, ks. Michał Skow-
ronek, ks. St. Salski, ks. Henryk 
Jaromiński, Feliks Lukas, Zofia 
Rechcińska z Ostojskich. „Ci wszy-
scy - czytamy w kronice - zostali 
zniszczeni przez okupanta, albo też 
przyczynił się do ich zgonu”. Wśród 
Honorowych Członków znaleźli się 
również Lucjan Salski, Wawrzyniec 
Salski, Antoni Salski, Józef Rodek, 
Władysław Salski, Helena Pokorska 
z Siutowiczów u Maria Kluczyńska 
z Juśkiewiczów.

W 1938 roku Zarząd Chóry 
organizuje wycieczkę do Gdyni, 
w której uczestniczy 30 osób.  
16 kwietnia, jak donosi prasa, odbywa 
się Diecezjalny Zjazd Chórów Ko-
ścielnych w Łodzi, w którym uczest-
niczą także rzgowianie. 
JAK FENIKS Z POPIOŁÓW

W następnym roku wybucha 
wojna. Chór ćwiczy do mo-
mentu, gdy okupant zamienia 
kościół na spichlerz. Po wojnie 
zespół odradza się jak Feniks 

z popiołów, ale już w nowym 
składzie. W 1946 roku odnale-
ziony zostaje sztandar (z 1929 r.)  
zagrabiony w 1940 roku przez 
okupanta. Po odnowieniu zo-
staje poświęcony 24 listopada 
1946 roku przez ks. H. Jaromiń-
skiego.

Skoro jesteśmy przy sztan-
darze, warto wspomnieć,  
że w 1955 roku „został skra-
dziony z plebanii prze grupę 
cyganów. Po dwóch latach 
został odnaleziony w lasach 
koło Łomży i przekazany Kurii 
w Łodzi. Niestety, był bardzo 
zniszczony i wymagał gruntow-
nego odnowienia i zmiany ma-
teriału. Na szczęście pozostały 
nienaruszone piękne hafty i pro-
porzec z pamiątkowymi gwoź-
dziami”. 26 stycznia 1958 roku 
po konserwacji po raz trzeci go 
poświęcono. Tym razem doko-
nał tego ks. E. Dąbrowski

W 1947 roku chór obchodzi 
półwiecze istnienia. Uroczysto-
ści jubileuszowe wspiera pro-
boszcz ks. Olszewski. W przed-
dzień obchodów odbywa się 
msza za zmarłych chórzystów. 
Dyplomami uhonorowani zosta-
ją: dyrygent chóru Wawrzyniec 
Salski, Lucjan Salski i Józef 
Rodek.

SPADKOBIERCY 
Z „CAMERATY”

„Złota Księga” kończy się na 
tych opisach, choć i w później-
szych latach odnotowywano 
różne wydarzenia, jak choćby 
to, że niezapomniany Wawrzy-
niec Salski aż do 1970 roku pro-
wadził chór. 

Gdy zabrakło pasjonatów 
i mecenasów, chór najzwyczaj-
niej zaprzestał śpiewania. Mu-
siało upłynąć sporo lat, zanim 
już w XXI wieku pojawiła się 
w Rzgowie Izabela Kijanka 
i stworzyła „Cameratę”.

(PO)

TAJEMNICE ZŁOTEJ KSIĘGI
Takie znaleziska nie trafiają się codziennie. Wygląda na 
to, że „Złota księga. 40-lecie istnienia Chóru Kościelnego 
im. św. Cecylii w Rzgowie 1897-1937” przeleżała wśród 
dokumentów i ksiąg parafialnych kilkadziesiąt lat. 
Teraz natrafił na nią proboszcz ks. Krzysztof Florczak 
i udostępnił Czytelnikom naszej „Gazety”.

Chór św. Cecylii, wspólne zdjęcie z okazji 40-lecia zespołu, 14 listopada 1937 r.

Wawrzyniec Salski dyrygent chóru w latach 1921-1970, organista w Rzgowie, 
ceniony społecznik
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To kryptonim ćwiczeń ratowni-
czych. Jednym z dwóch epizodów 
był pożar lasu nad zbiornikiem 
wodnym „Morawica”, woj. świę-

tokrzyskie. Silny wiatr o zmien-
nym kierunku powodował szyb-
kie rozprzestrzenianie się ognia 
i zagrożenie dla 50 uczestników 
obozu ZHP, znajdującego się 
w lesie. W pewnym momencie 
ogień odciął możliwość ucieczki 
z zagrożonego terenu, innej niż 
przez zbiornik wodny. Harcerze 
zostali przez swoich instrukto-
rów wyprowadzeni na plażę, 
gdzie oczekiwali na pomoc po 
powiadomieniu służb. 

Ewakuacji dokonywały jednostki 
z Komendy Miejskiej Państwowej 

Straży Pożarnej w Kielcach oraz 
okoliczne Ochotnicze Straże Pożar-
ne, będące w odwodzie operacyjnym 
powiatu kieleckiego. W ćwiczeniach 

tych brali udział instruktorzy ZHP 
z Łodzi, którzy obserwowali je oraz 
zapoznawali się praktycznie z pro-
cedurami postępowania i specyfiką 

akcji ratowniczo – gaśniczej. Przy 
obecnym klimacie i występującej 
suszy, wiedza ta jest niezbędna opie-
kunom i wychowawcom dzieci oraz 
młodzieży. Oby ta wiedza nigdy nie 
musiała być użyta.

(WP)

To nie aż tak częsty przypa-
dek, gdy praca zawodowa łączy 
się harmonijnie z życiową pasją. 
Chyba tylko w takich sytuacjach 
ludzie nie traktują codziennych 
obowiązków zawodowych jak 
męczarni i nie wypalają się za-
wodowo przedwcześnie.

NIE POSZŁA W ŚLADY 
BABCI

A wszystko, jak wspomina I. 
Skalska, zaczęło się przypadkowo. 
Co prawda babcia Władysława 
Lukas była znaną i cenioną w Rzgo-
wie nauczycielką matematyki, ale 
wnuczka nie miała iść w jej ślady, 
lecz szykowano ją na lekarza. To 
atrakcyjny zawód, cieszący się 
wielkim szacunkiem w społeczeń-
stwie. W tym okresie Iwona ulega 
jednak wypadkowi samochodowe-
mu i ostatecznie ląduje na farmacji. 
A robota w aptece najzwyczajniej 
jej nie odpowiada i decyduje się na 
edukację wczesnoszkolną, czyli na-
uczanie początkowe. Skąd taka de-
cyzja? Nie bardzo wiadomo, może 
wpływ ma ojciec Ryszard Sabela 
– harcerz i społecznik, a może po 
prostu chce, by to była jedynie jej 
własna decyzja…

A potem zdarza się coś, co chyba 
nawet ją samą zaskakuje. Nie po-
dejmuje pracy w pobliskiej Łodzi, 
co dla wielu młodych ludzi stanowi 
swoistą nobilitację, lecz postana-
wia wrócić do rodzinnego Rzgowa, 
wówczas jeszcze nie miasta lecz 

osady pełniącej rolę sypialni wiel-
kiej Łodzi. Co prawda Rzgów już 
przed wiekami otrzymał prawa 
miejskie, ale w XIX wieku mocą 
decyzji cara zostaje zdegradowa-
ny do roli wsi. W latach młodości 
I. Skalskiej miejscowość wygląda 
zupełnie inaczej niż dziś – wiedzie 
senny żywot, jest niedoinwestowa-
na, bez większych aspiracji i szans 
rozwojowych. 

- W 1984 roku, po studiach tra-
fiłam do rzgowskiej podstawówki, 
w której jeszcze niedawno byłam 
uczennicą. Tu spotkałam moich na-
uczycieli, co początkowo było nieco 
stresujące. W tych pierwszych dniach 
nie bardzo wiedziałam, jak się zacho-
wywać w pokoju nauczycielskim, 
który wówczas znajdował się w bu-
dynku dzisiejszego przedszkola. Za-
skoczyła mnie jednak Anna Norbert, 
nauczycielka historii, której wszyscy 
się bali i ja także taką ją pamiętałam 
z lat szkolnych. Gdy zaczęłam się 
do niej zwracać „proszę pani”, nagle 
podniosła się z krzesła, podała mi 
rękę i mówi: „Anka jestem!”

W 1999 roku I. Skalska startuje 
w konkursie na dyrektora szkoły, 
bowiem dotychczasowej szefowej 
podstawówki Jolancie Zielińskiej 
zaproponowano kierowanie nowo 
powstałym gimnazjum. – Zdecy-
dowałam się i zostałam dyrek-
torem szkoły liczącej wówczas 
około 400 uczniów. To był skok na 
głęboką wodę – ocenia po latach.

RZGÓW – MOJE MIEJSCE 
NA ZIEMI

- Jakie było te 20 lat dyrektorowa-
nia? Nie będę mówić, że trudne, ale 
prawdą jest, że każda sprawa, z jaką 
miałam do czynienia, była inna. Każda 
– to priorytet, bo dotyczyła ucznia lub 
nauczyciela. Starałam się konsekwent-
nie iść do celu – jednak nie po trupach, 
ale szukając zawsze kompromisu.

- Co zostawiam swojej następ-
czyni? Dobrze funkcjonującą 
szkołę, której za moich czasów 
nadano imię naszego wielkiego 
kronikarza Jana Długosza związa-
nego ze rzgowską ziemią, zorgani-
zowaliśmy też wspólnie obchody 
100-lecia szkoły, które były cieka-
wym wydarzeniem. Nie mogę też 
pominąć tej wielkiej metamorfozy 

szkoły, w której jeszcze niedaw-
no dominowała tradycyjna tablica 
i kreda, a dziś mamy komputery. 
Gdy przyszłam do szkoły, były 
jeszcze stare ławki, po których nie 
ma dziś śladu – wspomina dyrek-
tor szkoły.

Iwona Skalska jest rodowitą 
rzgowianką. Co prawda przez jakiś 
czas mieszkała nad morzem, gdzie 
jej męża Marka, lekarza wojskowe-
go, rzucił los, ale potem wróciła do 
grodu nad Nerem. Mogła zamiesz-
kać w stolicy, ale nie wyobrażała 
sobie innego miejsca na ziemi jak 
właśnie Rzgów. – Nie żałuję de-
cyzji, że zostaliśmy w Rzgowie – 
mówi zdecydowanie.

Trzydzieści pięć lat pracy, 
w tym dwadzieścia na stanowisku 
dyrektora szkoły. – Czy w domu 
też pani dyrektoruje? – pytamy na 
zakończenie Iwonę Skalską.

- Nie, są oczywiście pewne 
nawyki i człowiek próbuje w domu 
„dyrygować”, ale przecież trzeba 
też uszanować wolę rodziny tym 
bardziej, że mąż jest znakomitym 
organizatorem, potrafi wykonać 
wiele prac domowych i znako-
micie wspierał mnie przez lata. 
Dziś mogę powiedzieć, że dzięki 
niemu mogłam przez tyle lat kie-
rować szkołą, poświęcać pracy 
zawodowej bardzo dużo czasu.

Co będę robić na emeryturze? 
Planów mam bardzo dużo. Przede 
wszystkim muszę trochę odpo-
cząć od szkoły, naszykowałam 
sobie sporo zaległych książek do 
przeczytania. Myślę, że na nudę 
nie będę miała czasu…

(RP)

Swój najnowszy film „Ziemia 
czerwonych drzew” rzgowianin 
Mirosław Olszycki przygotowy-
wal przez sześć lat. Obraz ten 
będzie można obejrzeć w drugi 
poniedziałek września br. w TVP 
POLONIA. „Ten film to nasza 
wspólna, polska historia… depor-

tacje, emigracja, walka o prze-
trwanie, urządzanie się w nowych 
ojczyznach – w Brazylii, Chile, 
Argentynie. Kilku bohaterów 
tego filmu już nie żyje (śp. ks.  
B. Grzymkowski, Raul Nałęcz-
Małachowski. Warto ich wszyst-
kich posłuchać, bo jest to przekaz 

bezcennej mądrości i żywa lekcja 
historii. Warto marzyć. Ten film 
powstawał prawie 6 lat, udało 
się…” – mówi M. Olszycki…

Wybór Polaka na Stolicę Piotrową 
był sygnałem, który przebudził całą 
polonijna społeczność w Brazylii 
– dowiadujemy się z wypowiedzi 

ks. Benedykta Grzymkowskiego. 
Z kolei Marta Bryszewska z Argen-
tyny mówi, że Biblioteka Polska im. 
I. Domeyko w Buenos Aires jest ka-
wałkiem Polski, gdzieś na krańcach 
świata, daleko od Ojczyzny, a Raul 
Nałęcz Małachowski z Chile mówił 
przed kamerą, że nigdy nie wziął 

obywatelstwa chilijskiego, bo tym 
się nie handluje…

Zachęcamy rzgowian do obej-
rzenia wspomnianego filmu. Jed-
nocześnie informujemy, że M. 
Olszycki przygotowuje doktorat 
o historii emigracji polskiej w Bra-
zylii. A jeśli idzie o kolejną książkę 
rzgowianina – ukaże się prawdo-
podobnie w przyszłym roku.

(er)

MIAŁAM NIESAMOWITE SZCZĘŚCIE
Miałam niesamowite szczęście, że przez wiele lat robiłam to, 
co kochałam. Praca z dziećmi sprawiała mi bowiem wielką 
radość i przyjemność – mówi Iwona Skalska, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Rzgowie, odchodząca wkrótce na emeryturę.

FILM RZGOWIANINA W TVP POLONIA

Morawica 2019
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Jest już akt oskarżenia dla 
mieszkańca Starowej Góry, 
który gwałcił wolontariusz-
ki oraz ratowniczki medycz-
ne. Wcześniej narkotyzował 
je, a wszystko uwieczniał na 
filmach! Zadowalał się także 
pornografią dziecięcą!

Radosław M. to mieszkaniec 
Starowej Góry, który uchodził 
za osobę cichą, spokojną. Żaden 
z sąsiadów nie wiedział jednak 
jaką obrzydliwą tajemnicę 
skrywa ich sąsiad. Prowadząc 
firmę oferującą usługi transportu 
medycznego w okropny sposób 
wykorzystywał seksualnie swoje 
pracownice oraz wolontariuszki! 
Miał także skłonności pedofil-
skie!

AFERA WYBUCHŁA 
ROK TEMU

Afera wybuchła rok temu. 
Okazało się, że Radosław M. 
został zatrzymany na polecenie 
pabianickiej prokuratury. Za-
rzucano mu, że wykorzystywał 
seksualnie kobiety. Mówiono 
o siedmiu przypadkach. Ratow-
niczki medyczne… dyżurowały 
w jego domu w Starowej Górze. 
Wynikało to z oszczędności. 
Tam też dochodziło do mrożą-
cych krew w żyłach sytuacji. 

Prokuratura Rejonowa w Pa-
bianicach oskarżyła 44-letniego 
mężczyznę o popełnienie łącz-
nie 15 przestępstw na szkodę  
11 osób. W odniesieniu do jednej 
z pokrzywdzonych zarzuty doty-
czą zgwałcenia małoletniej po 
uprzednim podaniu jej środków 
odurzających i nagranie wszyst-
kiego. 

Ponadto zarzucone mu zo-
stały przestępstwa polegające 
na bezprawnym pozbawieniu 
wolności, podawaniu środków 
odurzających, w tym osobom 
małoletnim, oraz posiadaniu 
bez zezwolenia amunicji i por-
nografii dziecięcej. Mężczyźnie 
grozi kara pozbawienia wolności 
w wymiarze do 10 lat.

- Akt oskarżenia to efekt usta-
leń poczynionych w śledztwie, 
które wszczęte zostało po zawia-
domieniu złożonym przez dy-
rekcję jednej z łódzkich szkół 
średnich. W jego treści wska-
zano, że mężczyzna prowadzą-
cy w ramach zawartej umowy 
zajęcia z zakresu ratownictwa 
medycznego może seksualnie 
wykorzystywać uczennice tej 
szkoły – tłumaczy Krzysztof 
Kopania, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Łodzi. 

Zgromadzony materiał do-
wodowy pozwolił prokuratorze 
zatrzymać mężczyznę. Miało to 
miejsce rok temu. 

- Po przesłuchaniu na wnio-
sek prokuratury podejrzany 
został tymczasowo aresztowa-
ny. Przeprowadzono przeszu-
kanie, podczas którego zabez-
pieczono telefony komórkowe 
i komputery, które poddano 
oględzinom i badaniom infor-
matycznym. Ujawniono między 
innymi fotografie wskazujące 
na dwukrotne seksualne wyko-
rzystanie jednej z dziewcząt. 
Poprzedzone to było wcześniej-
szym podaniem jej środka odu-
rzającego. Wśród posiadanych 
materiałów odnaleziono także 
pornografię dziecięcą – dodaje 
rzecznik. 
MROCZNA PRZESZŁOŚĆ
Śledczy ustalili, że od 2017 

roku do czerwca 2018 roku po-
dejrzany prawdopodobnie do-
żylne podawał środki odurzające 
także innym młodym osobom, 
które następnie bezprawnie po-
zbawiał wolności, przetrzymu-
jąc je w miejscu prowadzenia 
działalności lub zamieszkania. 
Tego właśnie okresu dotyczą 
w głównej mierze sformułowa-

ne zarzuty. Jedna z ratowniczek 
przebudziła się z igłą w przed-
ramieniu. 

W toku śledztwa udało się do-
trzeć do pokrzywdzonych, które 
opisały zdarzenia mające miejsce 
wcześniej – stąd wśród zarzutów 
są także czyny z lat 2011, 2014-
2016. Wtedy Radosław M. or-
ganizował kursy w harcerstwie. 
Przeprowadzał je wieczorową 
porą, a do ćwiczeń zapraszał 
dziewczyny, które następnie 
molestował seksualnie. Uczył 
jak robić opatrunki. Wybierał 
takie miejsca, by mógł dotykać 
je w miejsca intymne. 

44-latek nie przyznał się do 
popełnienia zarzucanych mu 
czynów.

O molestowaniu harcerek 
wie doskonale środowisko ra-
towników medycznych. Rado-
sław M. stracił wtedy posadę 
instruktora w harcerstwie. 
Nikt nie chciał z nim praco-
wać. Wywieszono plakaty, że 
jest pedofilem. Wtedy założył 
własną firmę, która oferowała 
usługi związane z transportem 
medycznym. Jego koledzy 
po fachu mówią, że uchodził 
za dziwną, skrytą osobę. Nie 
spoufalał się. Pozwalał sobie 

na kontakty tylko z kilkoma 
osobami. 

- Sprawiał wrażenie, jakby 
coś było z nim nie tak. Każdy 
doskonale pamiętał aferę sprzed 
lat, ale nic z tym nie zrobiono. 
Był bardzo zamknięty w sobie, 
do tego stopnia, że nie mówił 
nawet zwykłego cześć. Kontakt 
z nim miało bardzo mało osób. 
Tak właśnie jakby coś ukrywał. 
Źle mu z oczu patrzyło. Osoby 
pracujące w jego firmie skarżyły 
się, że nie wypłaca im pieniędzy 
w terminie. Podczas rozmów 
z nimi nawet nie drgnęła mu 
powieka, jakby był pozbawiony 
wszelkich uczuć - ujawnia nam 
jeden z ratowników medycz-
nych.

Wskazuje również, że mężczy-
zna, prowadząc firmę zajmującą 
się transportem medycznym, 
miał bardzo konkurencyjne ceny 
- poniżej kosztów. To rodziło 
problemy pomiędzy nim a jego 
pracownikami. Jego koledzy 
z branży wskazują, że do pracy 
zatrudniał atrakcyjne ratownicz-
ki medyczne. Siedziba firmy 
znajdowała się właśnie w jego 
domu w Starowej Górze, gdzie 
rozgrywał się ten koszmar.

Kil.

„Przestań narzekać, że idziesz 
pod górę, kiedy idziesz na 
szczyt”, „Nie możemy zmienić 
kierunku wiatru, ale możemy 
odpowiednio wystawić żagle” – 

takie i inne mądrości życiowe 
znajdują się na niewielkich bia-
łych deseczkach, wypalone przez 
Kasię Młynarczyk. Jak sama 
mówi, w jej „Sielankowej Ga-

lerii” znajdują się przedmioty 
z duszą. Te deseczki z sentencja-
mi trafiają do wielu nabywców, 
bo ludzie chcą obcować z czymś 
przyjemnym i im bliskim.

Przez lata karmieni wielką tech-
niką i nowoczesnością oraz szybko 
zmieniającym się światem, zaczy-
namy wreszcie doceniać spokój, 
naturę, to co piękne i swojskie. 
Wszak jeszcze nasze babcie takie 
sentencje wyszywały na makat-
kach i zawieszały je na ścianach 
kuchni, by nie tylko mówiły coś 
o rodzinie i gospodyni, ale i zmu-
szały gościa do chwili zastanowie-
nia czy zadumy. Pani Kasia wie to 
wszystko doskonale, ale do tych 
mądrości ludowych dodaje jesz-
cze sentencje wymyślone przez 
wielkich ludzi, choćby słowa Jana 
Pawła II: „Człowiek szuka miło-
ści, bo w głębi serca wie, że tylko 
miłość może uczynić go szczęśli-
wym”. Są i myśli nam bliższe jak 
choćby o domu i szczęściu: „Dom 
jest wszędzie tam, gdzie jesteśmy 
razem”, „W tym domu mieszka 
szczęście” czy „Przyjaciele są jak 
gwiazdy, nie zawsze je widzisz, 
ale wiesz że są”.

Przytoczmy jeszcze dwie mą-
drości wyczytane na białych de-
seczkach, tym razem odnoszące 
się do naszych pań: „Codziennie 
budzę się piękniejsza” i „Dla ko-
biety ubrania są jak lekarstwo, 

a na zdrowiu nie można oszczę-
dzać”. Święta prawda!

Pani Kasia pracuje w rzgow-
skim Mieście Mody, ale już przed 
laty zaprzyjaźniła się z pania-
mi z KGW w Gospodarzu i nie 
kryje tego swojego zauroczenia. 
W każdej wolnej chwili wypala 
na lipowych deseczkach owe mą-
drości, które zadziwiają ludzi. Te 
drewniane serduszka wycina jej 
zaprzyjaźniony stolarz, ale ma-
lowanie i „patynę” wykonuje już 
sama. Czy da się z tego wyżyć? 
Raczej nie, to bardziej hobby, swo-
ista zabawa z pięknym słowem 
i niekonwencjonalną myślą. 

(PO)

Ratownik medyczny gwałcił kobiety, 
narkotyzował i nagrywał to na filmach!

PRZESTAŃ NARZEKAĆ

str. 9Czerwiec 2019   Gazeta Rzgowska



To dynamicznie rozwijająca 
się firma, produkująca odzież 
damską, której znakiem rozpo-
znawczym jest stylowa „spor-
towa elegancja”. W każdym 
modelu każda kobieta poczuje 
się wyjątkowo atrakcyjnie a za-
razem bardzo stylowo. W swoich 
projektach firma wspaniale 
łączy wygodę z doskonałym 
wyczuciem aktualnych trendów 
w modzie.

Marka dostępna na 
www.ptakonline.com

kontakt@ptakonline.com
tel. 515 132 863,

na www.caramellamoda.com,

w salonie firmy w Mieście 
Mody PTAK w Rzgowie

w hali G ulica 6 stoisko 116

tel. 535 003 386 i 577 602 660
caramellamoda1@gmail.com
oraz na www.facebook.com/

caramellamoda.com

Marka oferuje sprawdzony towar 
najwyższej jakości w przystęp-
nych cenach, a specjalizuje się 
w odzieży damskiej casualowej, 
modnej, zawsze spełniającej 
oczekiwania modnej klient-
ki. Wzory, które firma oferuje 
spełniają najnowsze, światowe 
trendy i niemal codziennie do-
stępne są nowe modele. Serie, 
które stają się hitami odzieży 
włoskiej, są gwarancją najlep-
szego towaru i również najlep-
szej możliwej ceny!

Marka dostępna na 
www.ptakonline.com

kontakt@ptakonline.com
tel. 515 132 863,

na www.missfofo.com.pl
kontakt@missfofo.com.pl

telefon: +48 883 541 272
w salonie firmy w Mieście 
Mody PTAK w Rzgowie

w hali S stoisko 5 

tel. 720-407-407, 720-408-408, 
720-409-409

i na www.facebook.com/
missfofofashion/

Marka oferuje modę prosto z wy-
biegów Paryża oraz Mediolanu. 
W bogatej ofercie zachwycają-
cej odzieży damskiej znajdzie-
my przyciągające uwagę bluzki, 
modne bluzy, młodzieżowe 
jeansy, wpisujące się w najnow-
sze trendy kamizelki, eleganckie 
koszule, niebanalne sukienki, 
wygodne legginsy, praktyczne 
tuniki oraz komfortowe w co-
dziennym użytkowaniu swetry. 

Marka dostępna na 
www.ptakonline.com

kontakt@ptakonline.com

tel. 515 132 863,
na www.lenalargo.pl

telefon: +48 518 808 296
i na www.facebook.com/an-

gelblackfashion/

FIRMY GODNE POLECENIA

MISSFOFO 
FASHION

CARAMELLAMODA

ANGEL BLACK
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Już po kilku odcinkach powie-
ści Ryszarda Binkowskiego 
„Wiatrak” niemałym trudem 
zdobyłem książkę i przeczyta-
łem ją jednym tchem. Potem 
pochłaniałem każdy kolejny 
odcinek drukowany z „Ga-
zecie Rzgowskiej”. Dzięku-
ję autorowi książki, a także 
redakcji za przypomnienie 
tak wspaniale odmalowane-
go Rzgowa sprzed kilkudzie-
sięciu laty i oddanie tamtego 
klimatu, który zapamiętałem 
z lat szczęnięcych.

Książka p. R. Binkowskie-
go zbliża się ku końcowi, 
dlatego jeszcze raz dzięku-
ję za przypomnienie jej na 
łamach. Nie wiem, czy będzie 
kontynuowane przyznawa-
nie tytułu Honorowego Oby-
watela Gminy Rzgów – ja 
w każdym razie w swoim i ro-
dziny imieniu proponuję, by 
uhonorowano w nim właśnie 
autora tej rzgowskiej powie-
ści. Przyłączamy się do wcze-

śniejszej propozycji jednego 
z czytelników, by rzgowianie 
zatroszczyli się o powtórne 

wydrukowanie tej książki, bo 
trudno ją nabyć nawet w anty-
kwariacie.

Jan B., Gdańsk (nazwisko 
znane redakcji)

Sierżant Bury był człowie-
kiem samotnym i w gruncie 
rzeczy nieśmiałym. Szczerze 
mówiąc, lubił swoją samot-
ność, a na brak kontaktów 
z obywatelami Rzgowa nie 
musiał narzekać. Przyjmując 
ich na posterunku, w otocze-
niu urzędowych akcesoriów 
i w towarzystwie plutonowe-
go Kulika, pozbywał się swej 
nieśmiałości. Ludzie odnosili 
wrażenie, że mają do czy-
nienia z naprawdę twardym 
szeryfem.

Oficjalnie wynajmował 
pokój u Bednarskich na Dłu-
giej, ale tak naprawdę miesz-
kał przez cały czas na poste-
runku.

(…) Zaledwie skończył śnia-
danie, w drzwiach stanął z nie-
wyraźną miną plutonowy.

- No, co jest?
- Melduję, że ma pan intere-

santa.
- Ki diabeł?
-Melduję, że obywatel Jerzy 

Malicki.
(…) Malicki obejrzał koniec 

papierosa i strącił popiół do po-
pielniczki.

- Nie popełniłem zbrodni, sier-
żancie. Chciałem tylko zapytać, 
czy przy Walku nie znaleziono 
jakichś pieniędzy…

- Ma pan na myśli te pół mi-
liona!

- Ależ skąd! - zaprzeczył 
gwałtownie. - Nie mam z tym 
nic wspólnego. Ale pomyśla-
łem, że skoro Walek nie żyje, 
to mogę powiedzieć, jak było, 
nie?

- Jasne. Tym bardziej, że Walek 
nie zgłosi już protestu.

(…) - Zaraz! A co z tą moją 
sprawą?

- Przykro mi, ale żadnych 
pieniędzy jeszcze nie odzyska-
liśmy.

(…) Sierżantowi przyszło do 
głowy, że gdyby nawet skłonił 
Balcera do spuszczenia drabiny, 
to i tak nie dostałby się na gale-
ryjkę. Była za krótka.

(…) Przykro mi – powiedział 
– ale muszę cię wziąć, Balcerze. 
Stałeś się niebezpieczny…

- Próżna fatyga. Od dziś prze-
staję być groźny.

 - Idę po ciebie, obłąkańcu!
Ale zanim dotarł do połowy 

drabiny, wiązanie puściło i sier-
żant ponownie znalazł się na 
ziemi.

- Cholera jasna! Tak będzie za 
każdym razem. Ale przecież ja 
go muszę zdjąć…

Popatrzył z wściekłością na 
milczącego młynarza. Potem 

ujął koniec zwalonych schod-
ków i przesunął w bok tak,  
że znalazły się w pozycji pro-
stopadłej do wiatraka. Pod-
niósł z wysiłkiem drugi koniec 
i oparł o ścianę. Następnie 
wszedł pod schodki, aby dźwi-
gnąć je wyżej. Z trudem udało 
mu się umieścić je nad głową. 
Kiedy jednak podniósł schodki 
na wyprostowanych, drżących 
z wysiłku ramionach, pękły 
z trzaskiem, przygniatając go 
do ziemi. Uwolnił się jakoś 
spod spróchniałego drewna 
i otrzepał mundur. Zadarłszy 
głowę natknął się na spokoj-
ne, lecz zatroskane spojrzenie 
Balcera.

- Nic się panu nie stało?
- Zamknij się do diabła! Nie 

mam już teraz wątpliwości, 
że wariaci to najsprytniejsi 
faceci, jakich znam – wyraził 
pogląd

- E-e, pan mnie przecenia, sier-
żancie.

- Możliwe. Ktoś jednak musi 
cię zdjąć z tej ambony. 

- He, he! To nie takie proste.
- Taa… Chyba będę musiał 

sprowadzić strażaków. 
- Obawiam się, że spóźnią się 

jak zwykle 
- Nie martw się, zdążą.
- Aha. Są szybcy jak pijane 

żółwie na karuzeli.
- Jak wysadzę gospodę, to się 

ruszą!. Do zobaczenia, stary!

Bury dosiadł roweru i koły-
sząc się na pedałach pognał do 
Rzgowa w tempie parowozu 
z niedotartymi tłokami.

Młynarz wszedł na pomost. 
Wziął jedną, potem drugą flasz-
kę, i rozlał naftę z taką pieczoło-
witością, jakby podlewał grząd-
ki sałaty w szklarni. Wyrwał 
z siennika wiązkę słomy i łożył 
obok słupa obrotowego. Rzucił 
na nią parę gazet, pokropił naftą 
z latarni. 

- Nie ma już sierżanta, zosta-
liśmy sami – rzekł uroczystym 
tonem. – Posłuchaj więc, co 
powiem. Otóż ja, bracie, jestem 
twoim stwórcą, a moim stwór-
cą jest sam Pan Bóg. W tobie, 
wiatraku, jest cząstka samego 
mnie, bo ja cię budowałem. 
Myślę więc, że kiedy bije nasza 
ostatnia godzina, nie masz do 
mnie żalu, staruszku. Bóg dał, 
Bóg wziął…

Okręcił tors liną, którą prze-
ciągnął wpierw wokół słupa. 
Przytroczył się ciasno do śli-
skiego drewna, po czym za-
wiązał kilka mocnych, grubych 
węzłów.

- No, nie, nie, mój wiatraku! 
Rzucił pogodnie. Nie robię tego 
z obawy, że w pewnej chwili 
mógłbym zacząć ciebie ratować. 
Boję się o siebie samego, bracie. 
Strach jest ludzką rzeczą, a ja nie 
chciałbym cię opuścić w ostat-
niej chwili. No, ale jak widzisz, 

jestem gotów zostać przy tobie 
do końca… 

Przeżegnawszy się, powie-
dział z oczyma wzniesionymi 
ku niebu.

- Spojrzyj na swego pokut-
nika łaskawym okiem, dobry 
Panie Boże. Czekaj tam, 
Panie, cierpliwie i przyjmij 
godnie u drzwi Twoich. Myślę 
bowiem, że kiedy spełnię tę 
ofiarę, zostanę całkowicie 
oczyszczony…

Wyjął z kieszeni pudełko, 
potarł zapałkę i gdy zajęła się do 
połowy, rzucił na słomę. Oczy 
wypełnił mu blask. Tańczący 
płomień przesunął się od stóp po 
pierś Balcera, a po chwili całą 
twarz objęła mu ciepła, olśnie-
wająca jasność… 

Sierżant Bury sapiąc i pocąc 
się obficie, naciskał ciężko na 
pedały. Bał się obejrzeć, cho-
ciaż strasznie go to kusiło. Nie 
chciał jednak niepotrzebnie 
zwalniać tempa. Myślał go-
rączkowo o strażakach, o sobie, 
o Madeju, o tym niepoczytal-
nym młynarzu. Ale dojechaw-
szy do pierwszych zabudowań 
Rzgowa, nie wytrzymał ner-
wowo. Przystanął i spojrzał 
z lękiem za siebie.

Wiatrak stał w ogniu.
Buchał snopami iskier, sadzą, 

kłębami siwego, niemal białe-
go dymu. Falował i promienio-
wał niczym potężne, tryskające 
żarem źródło, z którego niepo-
wstrzymywanie wypływały pło-
mienie, liżąc zachłannie błękit 
nieba…

Ryszard Binkowski

WIATRAK (35)

APTEKA PULSPHARMA
RZGÓW

Plac 500-lecia 13
Czynna: poniedziałek – piątek

godz.7.30 – 19.00
sobota

godz.8.00 – 15.00
tel. 42 211-07-93

HONORY DLA 
AUTORA
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Zakończył się jeden z najważ-
niejszych etapów rewaloryza-
cji rzgowskiej świątyni. Ekipa 
łódzkiego „Mosaiconu” położy-
ła nowy tynk i wykonała roboty 
blacharskie na północnej ścianie 
zabytkowego kościoła, W ten 
sposób sfinalizowano wymianę 
pokrycia dachowego i elewacji 
XVII-wiecznej świątyni. Teraz 
roboty będą się koncentrować 
we wnętrzu kościoła.

Od początku bieżącego roku 
trwają prace konserwatorskie 
w prezbiterium. Są to żmudne 
specjalistyczne roboty mające na 
celu odsłonięcie najstarszej mala-
tury i wzmocnienie zdobień sufitu. 
Przez kilkadziesiąt, jakie upłynęły 
od ostatniego większego remontu 
wnętrza świątyni, zaszły tu nie-
korzystne zmiany. Doszło m.in. 
do spękań sztukaterii, które trzeba 
teraz naprawić. Badania resztek 
starych malowideł ukrytych pod 
licznymi warstwami farby mają 
też odpowiedzieć na pytanie: na 
jaki kolor powinny być pomalo-
wane ściany w środku świątyni. 
Głos decydujący w tej sprawie 
należy do specjalistów, a szcze-
gólnie konserwatora zabytków.

Zanim zakończone zostaną prace 
w prezbiterium, prawdopodobnie fa-
chowcy wzmocnią chór, na którym 
spoczywają zabytkowe organy. Prace 
te należy wykonać szybko, bowiem 
na skutek zniszczenia belek podtrzy-

mujących chór doszło do niebez-
piecznego obniżenia organów, co ma 
niekorzystny wpływ na wydobywa-
jące się z instrumentu dźwięki.

W dalszej perspektywie jest kon-
serwacja starych ołtarzy, a także 
malowanie wnętrza całego kościo-
ła. W pracowni konserwatorskiej 

znajdują się już zabytkowe stalle 
W przyszłości gospodarz świątyni 
ks. Krzysztof Florczak zamierza 
również uporządkować otoczenie 
najcenniejszego zabytku Rzgowa. 
Dodajmy na zakończenie, że do-
tychczasowe roboty rewaloryza-
cyjne wspierane są głównie przez 
rzgowski samorząd, a także samo-
rząd wojewódzki i resort kultury.

(pe)

Gdyby nie rozwój centrów 
handlowych, prawdopodobnie 
Rzgów nadal wiódłby senny 
żywot i do dziś nie miałby 
np. sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu ul. Tuszyńskiej 
i Grodziskiej czy wiaduktu. 
Wybudowanie obwodnicy 
Rzgowa (tak kiedyś nazywa-
no ul. Katowicką) sprawiło, że 
cały ruch tranzytowy ominął 
centrum Rzgowa. Tymczasem 
powstanie hal targowych spo-
wodowało, że ówczesna osada 

ożywiła się i na głównych uli-
cach pojawiło się bardzo dużo 
pojazdów. W końcu 1998 roku 
na skrzyżowaniu ul. Tuszyń-
skiej i Grodziskiej powstała 
sygnalizacja świetlna, co od-
notował miesięcznik miej-
scowego samorządu „Nasza 
Gmina”. Z tego pisma pocho-
dzi też prezentowane zdjęcie. 
Ponad dwadzieścia lat to niby 
mało, ale w dziejach Rzgowa 
to cała epoka…

(Saw.)

Na pożółkłej fotografii
SYGNALIZACJA - ROK 1998

Słownik nieprzeciętnych rzgowian
ANNA KACZMAREK
Annę Kaczmarek, długoletnią prezes GS w Rzgowie, nazwać 
można rekordzistką, bo całe swoje życie zawodowe, czyli 
38 lat, spędziła w jednej firmie. Pojawiła się w spółdzielni 
w 1981 roku i odeszła z niej na emeryturę w 2019 roku.

Pochodzi ze Starachowic, ale 
studia ekonomiczne ukończyła 
w Radomiu. Tam też podczas 
studiów poznaje swojego przy-
szłego męża Włodzimierza, za 
którym przybywa do Rzgowa. 
22 października 1981 roku i roz-
poczyna pracę w tutejszej GS.

- Początkowo trudno mi było od-
naleźć się w Rzgowie, bo właściwie 
znałam tylko ludzi jedynie z miej-
sca pracy. Sama osada nie wyglą-
dała najlepiej, bo przyspieszenie 
rozwoju Rzgowa zapoczątkowane 
zostało dopiero w następnej deka-
dzie A Gmina Spółdzielnia? Była 
wówczas znaczącą firmą, podobnie 
jak Spółdzielnia Kółek Rolniczych. 
O znaczeniu GS decydował duży 
obrót rolny, bo w okolicy istniało 
sporo gospodarstw ogrodniczych, 
które zaopatrywały się w spółdziel-
ni – wspomina A. Kaczmarek.

Ówczesna baza handlowa GS to 
głównie małe sklepiki rozrzuco-
ne po okolicznych wsiach, dopiero 
w latach dziewięćdziesiątych spół-

dzielnia wzbogaca się o dwa pawilo-
ny – w Starowej Górze i Gospodarzu. 
W samym Rzgowie GS posiada spore 
tereny, na których składuje m.in. 
węgiel i materiały budowlane.

W 1990 roku A. Kaczmarek obej-
muje obowiązki zastępcy prezesa, 
a 1 stycznia 2004 roku zaczyna sa-
modzielnie kierować spółdzielnią, 
której najlepsze lata należą już do 
historii. Jak wspomina po latach, GS 
zatrudniała wówczas zaledwie 15 
osób. W latach dziewięćdziesiątych 
małe sklepiki w okolicznych wsiach 
przestają istnieć, przegrywając walkę 
o klienta z prywatnymi handlowca-
mi. Transformacja gospodarcza oka-
zuje się zabójcza dla spółdzielni.

Rzgowska GS zawsze jest blisko 
mieszkańców. Nawet w najtrud-
niejszych czasach, gdy o sprzeda-
ży decydują rozdzielniki i władze, 
spółdzielnia wspiera rolników i wła-
ścicieli gospodarstw ogrodniczych, 
których jest tu sporo. Gdy po 1989 
roku rozpoczyna się wreszcie przy-
spieszony rozwój grodu nad Nerem, 

w te przemiany swój wkład wniosi 
także GS. Za czasów A. Kaczmarek 
spółdzielnia odstępuje gminie 7500 
metrów kwadratowych swojego 
terenu, na którym później powsta-
je hala sportowa GOSTiR, będąca 
dziś przedmiotem dumy rzgowian. 
Dodatkowo pod inwestycje spół-
dzielnia przekazuje gratis prawie 
2800 m kw. terenu swojej bazy han-
dlowej (2000 r.). 

- Czy żałuję tych decyzji? Nie, 
akt notarialny dotyczący sprzedaży 
wspomnianych 7,5 tys. m kw. pod-
pisywałam osobiście – wspomina 
A. Kaczmarek. - Powstała przed 
laty hala sportowa znakomicie 

służy mieszkańcom, mam nadzieję, 
że podobnie będzie z Domem Kul-
tury, którego budowa w sąsiedztwie 
GOSTiR, także na dawnym terenie 
GS, zbliża się ku końcowi.

„Nie jestem co prawda rodo-
witą rzgowianką, bo pochodzę ze 
Starachowic, ale mieszkam tu już 
kilkadziesiąt lat i czuję się mocno 
związana z tym miastem. Rzgów 
nigdy nie był metropolią, bliskość 
Łodzi i niedoinwestowanie nie 
sprzyjały rozwojowi miasta, dlate-
go z satysfakcją patrzę na korzyst-
ne przemiany w ostatnim ćwierć-
wieczu. Budowa hali sportowej 
i kompleksu sportowo-kultural-
nego w rejonie ulicy Ogrodowej 
i Literackiej jest olbrzymią szansą 
dla miasta, szczególnie młodych 
mieszkańców” – mówi dziennika-
rzowi w połowie 2012 roku.

Ostatnie ćwierćwiecze to 
w dziejach Rzgowa okres nie-
bywałego rozwoju. W 2006 roku 
zdegradowana przez cara do roli 
osady miejscowość odzyskuje 
wreszcie prawa miejskie i zaczy-
na zmieniać swoje oblicze. Dzi-
siejszy Rzgów nie przypomina już 
osady sprzed półwiecza - sennej, 
niedoinwestowanej, spełniającej 
głównie rolę sypialni wielkie 
Łodzi. W te zmiany na lepsze 
swój wkład wniosła także GS, 
o czym nie wolno zapominać. 

Jaka będzie przyszłość rzgow-
skiej GS? Wygląda na to, że wy-

czerpała się formuła spółdzielni. 
Liczy ona dziś zaledwie 40 człon-
ków dysponujących niewielkimi 
udziałami. Nie ma warunków do 
rozwoju spółdzielni. W przyszłym 
roku przypadnie jubileusz 75-lecia 
jej istnienia, będzie więc jeszcze 
okazja do przypomnienia najlep-
szych lat rzgowskiej GS i ludzi 
zasłużonych dla spółdzielni.

Niełatwe czasy dla GS spowodo-
wały, że A. Kaczmarek rozstała się 
ze spółdzielnią, nie mając jednak 
możliwości eleganckiego podzię-
kowania ludziom, z którymi prze-
pracowała prawie cztery dekady. 
Ten okres w swoim życiu ocenia 
jako udany i zadowolona jest, że 
przyszło jej zetknąć się z wielo-
ma wspaniałymi współpracowni-
kami. - Dziękuję im za to, że ich 
poznałam i że z nimi pracowałam 
- mówi wzruszona pani Anna. Jed-
nocześnie pokazuje piękny szklany 
wazon z wygrawerowanym podzię-
kowaniem „za współprace, zaanga-
żowanie” i życzeniami podpisany-
mi przez Romkę, Elę, Zosię i Anię. 
To piękny wyraz podziękowania 
i szacunku współpracownic.

- Co będę robić na emerytu-
rze? Mam dwie córki Monikę 
i Małgosię oraz dwoje wnucząt 
- Krystiana i Nadię, więc trzeba 
więcej czasu poświęcić rodzinie, 
a ponadto na przeczytanie czeka 
blisko 200 zaległych książek.

(PO)

Kościół jak nowy

Wyremontowany dach i elewacja sprawiają, że rzgowski zabytek wygląda jak… nowy
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Takiego wyniku meczu nikt się nie 
spodziewał na rzgowskim stadio-
nie. Drużyna Husarii z starciu 
z reprezentacją Gałkówka od-

niosła zwycięstwo 10:0. To efekt 
wspaniałej gry, ale i dopingu kibi-
ców. Aż 4 bramki strzelił Krzysz-
tof Grzybowski, 3 – Mateusz Po-

korski, po 1 zaś – Piotr Kalisz, 
Maciej Nędzi i Wojciech Salski.

GKP Husaria Gealan istnieje 
od 3 lat. Drużynę wspiera firma 

Gealan, która coraz mocniej 
wrasta korzeniami w rzgowski 
grunt. Firma wspiera i szczy-
ci się drużyną, która w tym 
sezonie okazała się bezkon-
kurencyjna w klasie B. Z 18 
rozegranych spotkań aż w 15 

przypadkach wychodziła zwy-
cięsko. 

Co w następnym sezonie? Za-
pewne także ofiarna i zacięta walka 
na boisku w klasie A. Czy Husaria 
znów będzie odnosiła zwycięstwo 
za zwycięstwem?                 (er)

Doroczne pikniki w Staro-
wej Górze zaczynają się wcze-
snym rankiem od poszukiwania 
kwiatu paproci. Potem ważnym 
punktem były występy wokal-
ne dzieci, a następnie Mażo-
retek z Bukowca. Wcześniej 
dzieci i młodzież ze Starowej 
Góry uczestniczyły w licznych 
imprezach sportowych, zdo-
bywając nagrody. Te ostatnie 
wręczał m.in. starosta powiatu 
łódzkiego wschodniego Andrzej 
Opala, burmistrz Rzgowa Mate-

usz Kamiński, przewodniczący 
Rady Miejskiej Rzgowa Rado-
sław Pełka i dyr. PUP Krzysztof 

Błaszczyk. Wśród uczestników 
festynu widzieliśmy również rad-
nych Rzgowa, m.in. Zbigniewa  
Cisowskiego, członkinię Zarzą-
du Powiatu Łódzkiego Wschod-
niego, radną powiatową Klau-
dię Zaborowską-Gorzkiewicz, 
radną powiatową Zofię Sójkę, 
zastępczynię burmistrza Rzgowa 
Małgorzatę Rózgę oraz sekretarz 
gminy Katarzynę Berczak-Lato. 
Honory gospodarza na scenie 
pełnił Mariusz Rutecki.

Jak na piknik rodzinny przy-
stało, wypoczywano w cieniu 
drzew i bawiono się, co uła-
twiały liczne zespoły występu-
jące na scenie. Młode tancerki ze 
Rzgowa zaprezentowały żywio-
łowo charlestona. Znakomicie 
wypadł również kankan w wyko-
naniu artystek z Zespołu Pieśni 
i Tańca „Rzgowianie” przygo-
towanych przez Renatę Furgę. 
Szefowa i choreograf zespołu nie 
była w pełni zadowolona, wszak 

na scenie zawsze przecież może 
być lepiej, ale z dumą przyjmo-
wała gratulacje od licznych ob-
serwatorów.

Piknik w Starowej Górze za-
inaugurował lato, które w chwili 
drukowania tej gazety trwa 
w pełni. Mieszkańcom tej dru-
giej po Rzgowie pod względem 
liczby mieszkańców miejsco-
wości na co dzień służy teren 
rekreacyjny przy ul. Centralnej, 
a także boisko sportowe przy  
ul. Żwirowej.

(Pe)

LATO W STAROWEJ GÓRZE
Festyn rodzinny „Powitanie Lata” w Starowej Górze, 
z udziałem mieszkańców tej miejscowości, a także zespołów 
artystycznych m.in. GOK w Rzgowie i z Pabianic, to 
już tradycja. Tym razem dopisała pogoda (9 czerwca), 
a i humory, szczególnie najmłodszych mieszkańców, były 
znakomite. Trzeba też wspomnieć i o tym, że również 
organizatorzy z radnym Stanisławem Zaborowskim i sołtys. 
Starowej Góry Anną Wielgosz na czele, a także strażakami 
z OSP, bardzo dobrze się spisali, przez kilka tygodni pracując 
nad przygotowaniem tej sztandarowej imprezy.

NAJLEPSI SZACHIŚCI
Już we wrześniu br. w GOSTiR 
odbędzie się kolejny turniej 
szachowy. Jak się bowiem oka-
zuje, w Rzgowie nie brakuje 
miłośników też królewskiej 
gry. Turniej, podobnie jak 
wcześniejszy, zorganizuje Klub 
Szachowy „Dwie Wieże”

Przypomnijmy przy okazji,  
że na początku czerwca br. podczas 

Mistrzostw Rzgowa w Szachach  
wyłoniono najlepszych zawodników. 
Wśród juniorów młodszych naj-
lepszy okazał się Patryk Pielesiek,  
juniorów – Marta Zabłocka, zaś  
seniorów – Przemysław Pietrzak. W tej 
ostatniej kategorii na drugiej pozycji 
uplasował się… dyrektor GOSTiR 
w Rzgowie Radosław Bubas. 

(er)

Wyróżnienie sportowca ze Starowej Góry
Jędrzej Hasiura ze Starowej 
Góry, młody utalentowany spor-
towiec zamierza uzyskać mini-
mum, by wystartować w Mistrzo-
stwach Europy U23 w Szwecji 
oraz zdobyć medal mistrzostw 
Polski. Ma 22 lata, studiuje infor-
matykę na Politechnice Łódzkiej 
i od kilku lat odnosi sukcesy na 
polu lekkoatletycznym.

Utalentowany sportowiec ze 
Starowej Góry brał już udział 
w wielu zawodach rangi kra-
jowej, a także Akademickich 
Mistrzostwach Polski i biegach 
ulicznych. Treningi i zawody 
wymagają kosztownego przy-
gotowania, dlatego sportow-
cowi tej rangi przydałaby się 
pomoc sponsora z gminy. Czy 

taki się znajdzie w najbliższym 
czasie?

Niedawno J. Hasiura wyróż-
niony został przez starostę po-
wiatu łódzkiego wschodniego 
za wysokie osiągnięcia spor-
towe w 2018 roku. Gratulacje 
z tej okazji złożył mu burmistrz 
Rzgowa Mateusz Kamiński.

(er)

HUSARIA AWANSOWAŁA
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W ubiegłym roku w gminie 
wycięto ok. 150 wieloletnich 
drzew, głównie topoli. Niektó-
rych mieszkańców bulwerso-
wała wycinka drzew w Kalinku 
czy w Rzgowie przy ul. Guzew-
skiej i Rudzkiej. Aczkolwiek 
zniknęły z krajobrazu niekie-
dy potężne topole, przyznać 

trzeba, że stwarzały zagrożenie 
dla ludzi. Te prawie 150 to swo-
isty rekord, ale za to w kolej-
nych latach wycinek będzie już 
znacznie mnie. W tym roku do 
wycinki planuje się 70 drzew, 
w tym także topole, m.in. przy 
ul. Cegielnianej, w Kalinie 
i Starowej Górze.

Jak nas poinformował szef Re-
feratu Gospodarki Komunalnej 
Urzędu Miejskiego Adam Stawia-
ny, w ubiegłym roku niejako za wy-
cięte drzewa posadzono prawie 200 
młodych, m.in. klonów i świerków, 
które kosztowały ok. 15 tys. zł. Na-
sadzeń dokonano m.in. w Kalinku 
i Guzewie, a także przy nowych 
placach zabaw dla dzieci.

Te nasadzenia, m.in. wiązu 
szypułkowego, kontynuowa-

ne są także w tym roku wokół 
nowych placów zabaw w Czyże-
minku, Guzewie i Konstantynie. 
Oczywiście młode drzewa będą 
rosły długo i dopiero za kilka czy 
kilkanaście lat wyprodukują tyle 
tlenu, co wycięte stare topole.

Niestety, mieszkańcy rzgow-
skiej gminy nie sadzą zbyt wielu 
drzew i krzewów wokół swoich 
domów, co dziwi, bo nie ma tu 
zbyt dużych obszarów leśnych 

i sosny czy klony wokół go-
spodarstw mogłyby stanowić 
znaczącą namiastkę „zielonych 
płuc”. Pewnym optymizmem 
napawa akcja „100 tysięcy 
drzew na 100-lecie wojewódz-
twa łódzkiego”, dzięki której 
gmina Rzgów otrzymała ponad 
100 drzew i krzewów, z których 
część posadzono już w sołectwie 
Guzedw - Babichy.

(er)

Nawet łodzianie, którzy już 
przed laty polubili „Hort Cafe” 
przy ul. Piotrkowskiej, nie 
wiedzą, że siedziba tej renomo-
wanej firmy znajduje się w… 
Rzgowie. Tu właśnie przy ul. 
Literackiej powstają znakomi-

te słodkości, tutaj też w Mieście 
Mody znajduje się wiele punk-
tów handlowo-usługowych ofe-
rujących ciasta i lody, a także 
dobrą kawę. W okresie iście 
afrykańskich upałów, które 
nawiedziły Polskę w czerwcu, 

zmniejszyło się nieco zaintere-
sowanie klientów słodkościa-
mi, za to wzrosło zapotrzebo-
wanie na różnorodne napoje, 
łącznie z sokami owocowymi. 
A po te ostatnie ustawiają się 
od lat długie kolejki…

Dla klientów łódzkiego „Hort 
Cafe” mamy dobrą wiadomość. 
Jak nas poinformowała współwła-
ścicielka firmy Anna Krawceniuk, 
zakończył się już kilkumiesięczny 
remont sztandarowego lokalu „Hort 
Cafe” znajdującego się w centrum 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej. Wy-
miana dachu i inne roboty były nie-
zbędne, bowiem przez kilkadziesiąt 

lat nie modernizowano tego lokalu 
w tak dużym zakresie. Wszystko 
wskazuje na to, że po remoncie 
flagowy lokal firmy będzie jeszcze 
bardziej oblegany przez klientów 
szukających relaksu nie tylko przy 
znakomitej kawie czy sokach, ale 
też wśród zieleni, bez tytoniowego 
dymu i ulicznego zgiełku.

(er)

Chwila relaksu w „Hort Cafe”

Drzewa rosną długo…
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• Lokal w centrum Rzgowa, 
ok. 15 m kw., do wynajęcia,  
tel. 601-363-875
• Stemple budowlane i deski 
szalunkowe odsprzedam,  
tel. 506-031-530
• Sprzedam działki, Tuszyn,  
tel. 695-926-974
• Sprzedam mieszkanie, Rzgów, 
ul. Nasienna, 52 m kw., M-3,  
tel. 793-824-175
• Sprzedam 3 dzialki w Bro-
nisinie, po 1000 m kw.,  
tel. 885-625-915
• Sprzedam działkę 4900 m 
kw., Pabianice, ul. Myśliwska,  
tel. 500-262-599
• Magazyn do wynajęcia w cen-
trum Rzgowa, tel. 609-202-019

Gdy nasza gazeta trafi do rąk 
czytelników, ci najmłodsi będą 
już wypoczywać. 12 czerw-
ca w SP im. Jana Długosza 
w Rzgowie odbyło się uroczy-
ste pożegnanie ostatniej klasy 

gimnazjalnej. Zatem gimna-
zjum w Rzgowie to już histo-
ria. Oczywiście wielu absol-
wentom łza się w oku kręciła, 
wzruszeni byli też: długolet-
nia dyr. gimnazjum Monika 

Łoboda i jej zastępca Paweł 
Gajda. Gratulacje i najlepsze 
życzenia uczniom złożyła za-
stępczyni burmistrza Rzgowa 
Małgorzata Rózga, w uroczy-
stości uczestniczył też prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
Radosław Pełka i radna Anna 
Tumińska-Kubasa.

W czerwcu zakończyli 
naukę także uczniowie podsta-
wówek w Rzgowie, Guzewie 
i Kalinie. Z dyrektorowaniem 
żegna się również długolet-
nia szefowa SP w Rzgowie 
Iwona Skalska. Od września 
br. będzie korzystać z zasłu-
żonej emerytury. W placów-

kach oświaty panuje pozorna 
cisza, bowiem okres wakacji 
to czas przygotowania szkół 
do nowego roku szkolnego. 
Trwają również roboty wy-
kończeniowe w nowo wy-
budowanym przedszkolu 
i żłobku w Guzewie.

(pe)

OGŁOSZENIA

A teraz wakacje…



• Rzgów – centrum, lokal do 
wynajęcia na usługi, produkcję, 
magazyn, 200 m kw., wszystkie 
media, tel. 604-073-997
• Sprzedam 4900 m kw. z bu-
dynkiem, Pabianice, ul. Myśliw-
ska, tel. 500-262-599 
• Sprzedam działkę budow-
laną, Rzgów, ul. Nadrzeczna,  
tel. 604-073-997
• Wynajmę pomieszczenie 
magazynowe o pow. 46 m kw.,  
tel. 604-477-146
•  Kierownik budowy 
– poprowadzi budowy,  
tel. 604-381-688
• Do wynajęcia mieszka-
nie w Rzgowie, 110 m kw..  
tel. 609-202-019
•  Sprzedam tunel folio-
wy 7x30 m, szklane szczyty,  
tel. 887-787-673
• Do wynajęcia lokal mieszkal-
ny/pomieszczenia magazynowe 
ok. 120 m kw. przy ul. Grodzi-
skiej w Rzgowie, najchętniej bez 
małych dzieci, tel. 665-331-682 
lub 665-947-700
• Sprzedam 3 działki po 1000 m 
kw., Bronisin, tel. 885-625-915
• Korepetycje matematyka, 
fizyka, tel. 500-814-169
•  Piec co. „Rumia 60”, 
ruszt ruchomy – sprzedam,  
tel. 887-787-673

Wydawca: 
Stowarzyszenie 
Przedsiębiorców Rzgowa 
ul. Plac 500-lecia 14
95-030 Rzgów
tel.: 42 235-26-28
fax: 42 214-18-41
Redakcja: tel.: 42 235-26-28

www.gazetarzgowska.pl 
redakcja@gazetarzgowska.pl

Magazyn Kupców i Przedsiębiorców Gminy Rzgów  ISSN 2081-8106 
Redaguje zespół:  
Ryszard Poradowski - redaktor naczelny 
Milena Chmielewska - z-ca redaktora naczelnego 
Reklama: redakcja@gazetarzgowska.pl
Redakcja i wydawnictwo nie ponoszą odpowiedzialności za treść 
zamieszczonych reklam, ogłoszeń i informacji pochodzących od 
osób i instytucji zewnętrznych. Redakcja zastrzega sobie prawo 
dokonywania skrótów, korekty, edycji nadesłanych materiałów, 
a także do publikowania materiałów w dogodnym dla redakcji czasie 
i kolejności oraz  niepublikowania materiału bez podania przyczyny.
Druk: Polskapresse Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, drukarnia w Łodzi, ul.  Skorupki 17/19

Kolportażem „Gazety Rzgowskiej” zajmuje się firma „Ulotex 2. Iwona Kozłowska” z Łodzi.

str. 15REKLAMA

INFORMATOR RZGOWSKI  
Urząd Miejski w Rzgowie 
ul. Plac 500-lecia 22
Pogotowie Ratunkowe
Straż Pożarna
Pogotowie energetyczne
Pogotowie gazowe
Pogotowie wod.-kan.
Komisariat Policji Rzgów
Rzgów, pl. 500-lecia 6
- dzielnicowy (Rzgów)
- dzielnicowy

    
- dzielnicowy   

 
Urząd Pocztowy w Rzgowie
 
Ochotnicza Straż Pożarna  
Rzgów, ul. Nadrzeczna 11
Biblioteka Publiczna  
Rzgów, ul. Szkolna 3 
Gminny Ośrodek Kultury  
Rzgów, ul. Rawska 8
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej
Rzgów, ul. Rawska 8
Gminny Ośrodek Zdrowia 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Ośrodek Dziennego Pobytu 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Parafia rzymskokatolicka  
Rzgów, pl. 500-lecia 7
Przedszkole Publiczne
Rzgów, ul. Szkolna 1
Szkoła Podstawowa, Guzew 
Szkoła Podstawowa, Kalino
Szkoła Podstawowa 
Rzgów, ul. Szkolna 3
Gimnazjum 
Rzgów, ul. Szkolna 3
USC, Rzgów, Pl. 500-lecia 22
Zakład Wodociągów  
i Kanalizacji 
ul. Stawowa 11
Zakład Energetyczny SA 
Pabianice 
ul. Piłsudskiego 19
Zakład Gazowniczy   
Pabianice, ul. Partyzancka 110

 
tel. 42 214-12-10 
fax 42 214-12-07
999
998
991
992
994
997, tel. 42 214-10-07

tel. 42 214-10-07
tel. 42 214-10-07  

tel. 42 214-10-07
  

tel. 42 214-12-00 
tel. 42 214-12-20  
tel. 42 214-10-08  

tel. 42 214-10-12, 214-11-12 
  
tel. 42 214-13-12  

tel. 42 214-21-12 
 
 
tel. 42 214-11-72, 214-11-73  

tel. 42 214-12-93 

tel. 42 214-10-04  

tel. 42 214-14-39, 214-14-49

tel. 42 214-10-86  
tel. 42 214-10-77  
tel. 42 214-10-39

tel. 42 214-13-39 
fax 42 214-10-39 
tel. 42 214-11-30 
tel. 42 214-11-91 
 
 
tel. 42 675-1000 

tel. 42 213-06-81, 213-06-82

(Starowa Góra od nr. 40, Tadzin, Konstantyna, Kalino, Kalinko, 
Romanów, Huta Wiskicka, Grodzisko, Bronisin Dw.)

(Babichy, Prawda, Gospodarz, Stara Gadka, Guzew, 
Czyżeminek I, II, III, Starowa Góra do nr. 40)
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USŁUGOWY ZAKŁAD KOMINIARSKI
ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE:
- czyszczenie przewodów kominowych

- odbioru budynków
- opiniowania odbiorów gazowych

- wykonywania corocznych opinii kominiarskich

Mistrz Kominiarski Piotr Zawadzki
tel. 42 646-05-63;  695-931-495

Kominiarz wciąż potrzebny
Kominiarz to zawód specyficzny 
– niezwykle przydatny, szczegól-
nie gdy dzieje się coś złego. Ten 
zawód zmienia się – jak wiele 
innych zawodów. Dziś kominiarz 
zajmuje się nie tylko tradycyjnymi 
kominami, ale i przewodami wen-
tylacyjnymi, np. w obiektach gdzie 
zainstalowano różnorodne instala-
cje grzewcze. A o kominy i wspo-
mniane instalacje wentylacyjne 
należy dbać, gdyż niejednokrotnie 
zależy od nich nasze życie.

Łodzianin Piotr Zawadzki pra-
cuje w tej branży od 1972 roku. 
Odziedziczył zawód po ojcu. 
Jako młody człowiek od początku 
wiedział, że będzie kominiarzem. 
– To rzemiosło przechodzi z ojca 
na syna. Mój syn Mariusz konty-
nuuje te tradycje i pracuje m.in. 
w Rzgowie – mówi pan Piotr.

- Najtrudniejsze sytuacje? 
Kiedyś doszło do pożaru 
komina, a potem sprawdzałem 
jego szczelność i okazało się,  

że doszło do niebezpiecznego jego 
rozszczelnienia. Innym razem 
w Starej Gadce pękł komin…

Czy rzgowianie chętnie korzy-
stają z usług kominiarza? Raczej 
nie, bo wiąże się to z wydatkami, 
ale niejednokrotnie jest to nie-
zbędne. Tymczasem co jakiś czas 
kominiarz powinien przeczyścić 
kominy i sprawdzić instalacje 
wentylacyjne, by nie doszło np. 
do zatrucia czadem.

(er)

MAŁO KTO WIE
Cudze chwalicie… swego nie 
znacie… Tak, tak - o wielu fir-
mach i utalentowanych ludziach 
w naszej gminie nie wiemy, choć 
są oni bardziej znani w Polsce 
niż w Rzgowie. Do grona tych 

nieznanych należy np. Krzysztof 
Kaciupski, który poszedł w ślady 
ojca Janusza od połowy lat sześć-
dziesiątych ubiegłego wieku zaj-
mującego się metaloplastyką. Pan 
Krzysztof wytwarza m.in. dewo-

cjonalia, na które w ostatnich 
latach spadło zapotrzebowanie, 
choć nadal nie brak ludzi, którzy 
cenią dobrą robotę artystyczną.

Łodzianin K. Kaciupski do 
Rzgowa trafił za żoną. O jego unikal-
nym zawodzie mało kto wie, bowiem 
nie ma on „parcia na szkło” i nie lubi 
szumu wokół swojej osoby.  (p)

Pojemniki szpecą
Radni proszą o interwencję. 
Pojemniki PCK na używaną 
odzież szpecą i są pożywką dla 
wandali. 

Temat na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej podjęła Kamila Kuź-
nicka. Radna zwróciła uwagę, że 
pojemniki zlokalizowane przy ul. 
Wójtowskiej w Starowej Górze 
są zdewastowane i służą wan-
dalom, którzy wypisują na nich 
niecenzuralne słowa. - Wstyd 
mi za mieszkańców, którzy nie 
potrafią zadbać o czystość prze-
strzeni publicznej – mówiła 

Problemem jest również mała 
częstotliwość opróżniania koszy. 
Są one przepełnione. Miesz-
kańcy niejednokrotnie stawiają 
torby z ubraniami przy pojemni-
kach lub wywożą je we własnym 
zakresie. Radna proponuje, by 

ustawić je na tyłach świetlicy 
w Starowej Górze, gdzie jest 
monitoring. Zmniejszyłoby to 
wandalizm oraz poprawiło este-
tykę Starowej Góry

O zmianie lokalizacji pojem-
ników w Rzgowie (stoją przy 
poczcie) mówił również Jaro-
sław Świerczyński. Wspomniał, 
że przez jakiś czas panował tam 
okropny bałagan. Poza tym nie 
jest to estetyczna wizytówka 
miasta. 

- Pojemniki służą mieszkań-
com, ale może nie wszyscy 
umieją z nich korzystać. Po-
trzeba pojemników jednak jest. 
Do następnej sesji spróbujemy 
wyjaśnić kwestię zmiany lokali-
zacji – zapewnił Adam Stawiany 
z UM w Rzgowie.

(M)



Prawie dwugodzinny koncert 
dostarczył wiele wrażeń i reflek-
sji. Okazało się bowiem, że nie-
zależnie od kraju i odległości od 
Polski, taniec i muzyka stanowią 
doskonały „język” porozumiewa-
nia się ludzi. Wszędzie też folklor 
jest wyznacznikiem kultury i za-
wiera jednocześnie uniwersalne 
elementy obecne w każdym miej-
scu na mapie świata.

Choć leżący kilka kilometrów od 
Polski Cypr wydaje się krajem od-

ległym, bez trudu odczytywaliśmy 
jego pieśni i tańce ludowe. I po-
dobnie jak to jest w tańcach Polski 
czy Ukrainy, byliśmy świadkami 
popisów tancerzy demonstrują-
cych przed płcią odmienną talent 
i zręczność. To samo było w przy-
padku hiszpańskiej tancerki, która 
przybliżyła widzom m.in. piękny 
taniec cygański.

Goszczący w Łodzi na warszta-
tach folklorystycznych młodzi ar-
tyści ludowi demonstrowali nam 

swój folklor, ale też z wielkim 
zainteresowaniem podpatrywali 
naszych „Rzgowian”, prezentują-
cych na scenie m.in. tańce lubel-
skie. Nasi tancerze nie szczędzili 
potu, podobnie zresztą jak ży-
wiołowi młodzi Ukraińcy wprost 

perfekcyjnie przygotowani do 
występów na scenie. Ci ostatni 
przy okazji ukazali swoją dumę 
z ojczyzny i przypomnieli światu 
to, czego jesteśmy świadkami 
m.in. na Krymie i w Donbasie.

W roli gospodarza imprezy 
spisali się znakomicie prowa-
dzący koncert Mateusz Toma-
szewski i sekretarz gminy Ka-
tarzyna Berczak-Lato, która po-
dziękowała gościom i tancerzom 
za wspaniały występ. Wspólna 
fotografia zwieńczyła to niezwy-
czajne wydarzenie kulturalne.

(PO)

PRACOWITOŚĆ 
POPŁACA

Klaudię Zaborowską-Gorz-
kiewicz lubię za jej uśmiech 
i pracowitość. Jej osoba przeczy 
stereotypom, że dzisiejsza mło-
dzież myśli tylko o pieniądzach 
i karierze za wszelką cenę. 
Klaudia znajduje czas na pracę 
społeczną, a dzięki pracowitości 
i wiedzy jest doceniana. Obec-
nie wchodzi w skład Zarządu 
Powiatu, a przepowiadam jej,  
że niedługo będzie… starostą na-
szego powiatu. Jest znakomitym 
przykładem dla wielu dziewcząt 
i kobiet. Więcej takich Klaudii 
w Rzgowie i powiecie!

KOBIETY GÓRĄ!
Z duma patrzę na panie 

w naszej gminie, zajmujące coraz 
więcej stanowisk kierowniczych. 
Płeć piękna wyraźnie dominuje 
w oświacie, także w magistracie 
panie zajmują coraz więcej eks-
ponowanych stanowisk i radzą 
sobie tak samo dobrze jak pano-
wie, m.in. zastępcą burmistrza 
jest Małgorzata Rózga, sekreta-
rzem Urzędu – Katarzyna Ber-
czak-Lato, również MOPS kie-
ruje przedstawicielka płci pięk-
nej Aneta Łopyta, a w Bibliotece 
Publicznej króluje niepodzielnie 
Anna Malinowska. Podobnie jest 
w Gminnym Ośrodku Kultury, 
którym kieruje Joanna Papu-
ga-Rakowska. Wygląda na to, 

że w naszej gminie to panowie 
musza równać w górę… . 

POCHWAŁA 
DONOSICIELSTWA?

Nie akceptuje żadnej formy 
donosicielstwa na bliźniego, 
nawet w najsłuszniejszej spra-
wie, bo uważam, że istnieje 
wiele innych sposobów na roz-
wiązywanie problemów, choćby 
z parkowaniem samochodów. 
Robienie przez sąsiada zdjęcia 
nieprawidłowo zaparkowanego 
pojazdu i przekazywania go po-
licji w sytuacji gdy niewiele się 
robi dla powiększania parkingów 
nie tylko w Rzgowie, uważam 
za czystej wody donosicielstwo. 
Podobnie sądzi przewodniczący 
Rady Radosław Pełka, czemu dał 

wyraz na ostatniej sesji. Punkt 
dla przewodniczącego!

RADNA OŻYWIONA
Ostatnio jedna z radnych (ze 

Starowej Góry) uaktywniła się 
wyjątkowo, co odnotowuję z za-
dowoleniem, bo już myślałam, 
że nie ma nic do powiedzenia. 
Na czerwcowej sesji naszej Rady 
Miejskiej bardzo dużo mówiła 
o potrzebie poprawy bezpieczeń-
stwa na ulicy Centralnej, propo-
nując m.in. odcinkowy pomiar 
szybkości pojazdów. Ubolewa-
ła też nad szpetotą pojemników 
PCK. Kilka razy zabierała głos, 
co było wyjątkowe w jej przy-
padku. Bezpieczeństwo ludzi 
rzeczywiście jest bardzo ważne, 
ale ja bym najpierw zadbała 

o parkingi w Starowej Górze, 
jak proponuje radny Stanisław 
Zaborowski.

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ
Jak przypuszczałam, mój ulu-

biony koleżka radny Jarosław 
Świerczyński wojażował po 
świecie, o czym wspomniał na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej, 
przy okazji dyskusji nad bezpie-
czeństwem mieszkańców w cen-
trum miasta. W Hiszpanii, jak 
wspominał, wszystkie przejścia 
dla pieszych są wywyższone. 
Może by i u nas przynajmniej 
w najbardziej niebezpiecznych 
miejscach dla pieszych wzorem 
Hiszpanów zrobić takie przej-
ścia?

Wasza Klara

RZGOWSKI HYDE PARK

O pasjach wielu mieszkańców 
naszej gminy wiemy niewie-
le. Nie obnoszą się z nimi, bo 
traktują je jako coś osobistego. 
W wielu przypadkach jest to 
zrozumiałe, bo np. właściciele 
cennych kolekcji malarskich 
nie chcą kusić złodziei, podob-
nie jest ze zbieraczami znacz-
ków pocztowych czy starych 

pojazdów. A kolekcje w gminie 
są naprawdę imponujące!

Zmarły niedawno Stanisław 
Bednarczyk, długoletni radny 
i strażak, zbierał m.in. stare do-
kumenty pisane i fotografie do-
tyczące dziejów Rzgowa i oko-
licznych miejscowości. Lubił 
też stare pojazdy czterokołowe, 
a także motocykle. Reprodukcje 

wielu jego zdjęć publikowaliśmy 
na łamach „Gazety”.

Mamy też innego rodzaju pa-
sjonatów. Burmistrz Rzgowa 
Mateusz Kamiński lubi jeździć 
na rowerze i często porusza się 
gminnymi drogami. Z kolei dy-
rektor GOSTiR Radosław Bubas 
znakomicie wypoczywa przy 
szachach. Wielu mieszkańców 

z kolei z wielkim znawstwem 
zajmuje się swoimi przydomo-
wymi ogródkami, na których 
zobaczyć można m.in. różnorod-
ne odmiany królowej kwiatów, 
czyli róży.

Osobną grupę pasjonatów 
stanowią sportowcy. Te pasje 
przekazywane są niejako 
z ojca na syna, o czym można 
się przekonać choćby przy-
glądając się rzgowskim piłka-
rzom. Mamy też pasjonatów 

– społeczników spod znaku 
św. Floriana, niosących pomoc 
z ramienia OSP. Ze strażą też 
związane są pokolenia społecz-
ników. Dodajmy przy okazji, 
że w rzgowskiej OSP kilku 
strażaków kolekcjonuje od lat 
modele pojazdów strażackich. 
Jak nas poinformował wła-
ściciel największego takiego 
zbioru, w przyszłości chce go 
podarować dla tutejszej izby 
tradycji OSP.

NIE OBNOSZĄ SWOICH PASJI…

KONCERT CZTERECH KULTUR
Tradycyjny już wakacyjny „Koncert Czterech Kultur”, 
zorganizowany przez GOK na scenie w rzgowskim parku, 
nie przyciągnął tym razem tłumów, bo i aura okazała się 
tego dnia kapryśna, ale tym, którzy przybyli, wynagrodził 
cierpliwość i oglądanie tancerzy spod parasoli. 6 lipca swój 
kunszt zaprezentowały zespoły z Ukrainy, dalekiego Cypru 
no i oczywiście nasz rodzimy „Rzgowianie”. Hiszpanię i jej 
bogaty folklor reprezentowała jedna tancerka, ale swoimi 
umiejętnościami i talentem mogłaby obdarzyć niejeden zespół.
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